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BEZ SE BE A
miljonerem będąc czuje się przynajmniej obowiąza­
nym pochodzenie niiljonów wytłumaczyć.

Jednego wieczora, znalazłszy Don Estebana’w 
znajomym domu, Bongi, który nie przestawał z kim' 
innym oprócz artystów, literatów, uczonych i swych 
dawnych kolegów dyplomatów,—mocno się nimza- 
jął i przylgnął do niego. Amerykanin zdawał się 
tym uczynionym mu honorem nadzwyczaj zmiesza­
ny, więcej przestraszony niż uradowany.

Na rozmowę dłuższą trudno go było wyciągnąć; 
mówił niewiele, ograniczał się frazesami oklepane- 
mi, nie okazy wał głębszych wiadomości i gustu do 
niczego oprócz dobrego życia, jadła i napoju... 
Bongi zagadujący o poważniejsze rzeczy, męczył go 
okrutnie. Don Esteban napróżno mu się usiłował 
grzecznie wyśliznąć.

Hrabia od pierwszych słów poznał że miał do 
czynienia z człowiekiem tępej głowy, małego wy­
kształcenia, ale bardzo zręcznym i przebiegłym. 
Chcąc się mocniej utwierdzić w swem przekonaniu, 
sam prawie narzucił mu się tak, że go zaprosić mu- 
siał; bo Bongi naprzód na obiad go do siebie we­
zwał. Nie było sposobu nie zawdzięczyć, wedle 
zwyczaju, wzajemnem zaproszeniem.

To uprzejme nadskakiwanie starego hrabiego, 
niepokoiło Don Estebana, bo go sobie wytłumaczyć 
nie umiał. Bongi nie lubił jeść i nie grał w karty.

Tak tedy jednego wieczoru hrabia zjawił sie w 
Hotel Imperial, obiecując sobie pilno śledzić sposób 
życia zagadkowego człowieka, jego otoczenie itn. 
Don Esteban aby uniknąć towarzystwa we dwu 
zaprosił na ten dzień barona St. Fo’ix i kilka innych 
osób z wyższego świata, które przyjęły wezwanie 
dowiadując się iż Bongi być przyobiecał.

Lecz, były to po większej części owe brzoskwinie

bezwyznaniowe prawo o szkołach elementarnych i 
na jego skutki w praktyce społecznej. Od dawna 
wolterjański, od niedawna nawet gambettystowski 
Journal des Debais, wystąpił teraz z takim artyku­
łem o prawie szkołnem i jego stosowaniu, że przy­
najmniej połowy jego twierdzeń nie zawahałby się 
podpisać nietyłko p. Juljusz Simon, ałe nawet i ks. 
Broglie. Dziennik wskazuje, że prawo o szkołach 
elementarnych z dnia 28-go marca r. b. wspiera się 
na trzech zasadach: obowiązkowości, bezpłatności i 
świeckości, czyli bezwyznaniowości wychowania. 
Obowiązek kształcenia dzieci autor słusznie, poczy­
tuje za zasadę niewzruszoną, nieuwłacząjącą pra­
wom ojca rodziny, skoro wybór zakładu szkolnego 
lub nauczyciela do niego należy. Bezpłatność kształ­
cenia jest już rzeczą względną, niemogącą stawać 
na równi z obowiązkowością, a mybyśmy powie­
dzieli po prostu, że jest fikcją, bo utrzymanie szko­
ły ze skarbu, państwa pada nie na kogo innego, tyl­
ko na opodatkowanych. Nakoniec co do świeckości 
czyli bezwyznaniowości wychowania elementarne­
go, publicysta Journal des Debate przyznaj e ją w te- 
orjijako następstwo nieistnienia religji państwo­
wej we Francji, ale chciałby usunąć szkołę elemen­
tarną od ścisłego stosowania tej teorji, i ten to 
właśnie pogląd p. Edgara Zevoi t’a uważamy za sku­
tek wypadków w Montceau les Mines.

Rozumowania dziennika liberalnego francuskie­
go mogłyby być nauką dla tych z pomiędzy naszych 
liberalistów, którym włosy się jeżą na myśl dopu- 
szczewurtsiędza katolickiego do dzieci katolickich 
w szkółce elementarnej wiejskiej. Dlatego powtó­
rzymy tu ustęp z artykułu p. Zevort’a. Autor po o- 
bronie teoretycznego rozdziału obowiązków nau­
czyciela elementarnego i proboszcza, tak pisze: „Na 
nieszczęście, jest inne przeistaczanie szkól na świe­
ckie, to mianowicie, którego przykład opłakany 
widzieliśmy w Paryżu nawet przed promulgacją 
prawa z dnia 28-go marca, a które się zasadza na 
hrutalnem usuwaniu godeł religijnych ze szkoły, o- 
raz na wydawaniu otwartej lub skrytej wojny 
wszystkiemu, cokolwiek zbliska lub zdaleka przy­
pomina katolicyzm.

„W jednem miejscu zatarto na raurach szkoły nie­
winne hasło: „Kochaj Boga, szanuj rodziców".
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(Dalszy ciąg.)
Hrabia Bongi, którego dziewczę naprzód zajął0 

plastycznym swym wdziękiem greckiej bogini, po" 
tem obudziło współczucie, gdy się bliżej o stosun" 
kach domowych dowiedział—postrzegł także stara" 
nia amerykanina i mocno go one zaniepokoiły.

Rolina, którą się po ojcowsku zajmował, a rad 
Był jej przyjść w pomoc, żywo go obchodziła. Nie 
miał innego zajęcia nad studjowanie obrazów, rzeźb 
i artystycznych nowości, łatwo mu więc było przed­
sięwziąć i bliższe zbadanie człowieka, któremu arcy­
dzieło—jak je zwał—dostać się miało.

btaruszek był wielce oryginalny,—dobroczynny, 
roztargniony, zajęty zawsze takiemi rzeczami, które 
jego osobiście wcale się nie tyczyły, a innym były 
zupełnie obojętne. Rolina mu się podobała, wie­
dział iż była sierotą i ubogą, że się koło niej mnó­
stwo młodzieży i dojrzałych ludzi kręciło — począł 
więc dochodzić, zabiegać aby się biedaczce nie sta­
ło co... Rad był się nią zaopiekować, ostrzedz.

— Amerykanin? cluljjczyk? ale cóż za jeden? 

Właściciel kopalni? hm? milioner? Cóż on tu robi 
nie robiąc nic? Na miljonera mi nie 
Zagadkowy—podejrzany...

Począł śledzić go pilnie.
Na pierwszym kroku spotkał się jak 

hotelu z wątpliwościami co do gatunku 
Był niby wykształcony a zdawał się nieukiem, ni­
by nawykłym do świata, a nie bardzo się w nim 
swobodnie i zręcznie obracał. Mogło coś iść na 
karb amerykańskiego pochodzenia, ale były rzeczy 
też zawikłane i ciemne.

Bongi czuł że się tam coś kryło, a wielkie taje­
mnice dają do myślenia że niema się z czem chwa­
lić.

— Byłaby to rzecz okropna, gdyby to śliczne 
dziewczę miało paść ofiarą jakiego awanturnika... 
a człowiek ten na niego wygląda... Ale, pozory zwo­
dzą. Hrabia zaczął śledzić i rozpytywać. Powie­
dziano mu o jakiejś misji dyplomatycznej, o której 
głuche wdeści chodziły.

Bongi poszedł na zwiady po kancelariach po­
selstw’, w których miał najlepsze stosunki; dostał 
się do ministerstwa spraw zagranicznych, wktórem 
sam dawniej służył:—wszędzie ramionami ruszano 
gdy się odezwał o jakimś dyplomatycznym chara­
kterze amerykanina. Naczelnik wydziału rozśmiał 
się klepiąc po ramieniu starego przyjaciela.

— Mój hrabio!—rzekł—żebyżeś ty mógł w taką 
niedorzeczność uwierzyć! Niema w tem sensu...

Hrabia odrazu miał toż samo przekonanie, lecz 
chciał dotrzeć do źródła i nie mieć sobie do wyrzu­
cenia płochego Sądu.

Zostawało pytanie, jeżeli nie był agentem dyplo­
matycznym, czem mógł być u licha? Każdy czło­
wiek ma i przyznaje się do jakiegoś powołania, a 
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W innera miejscu poodbierano dzieciom katechizm, 
który dlatego tylko przyniosły z sobą do szkoły, 
ponieważ miały ztamtąd iść na wykład religji. Nie 
jest dla nas tajemnicą, źe ten nadmiar gorliwości 
przypisać należy raczej pewnym municypalnóściom, 
częstokroć mającym ręce związane; niemniej prze­
to taki nadmiar gorliwości nie przestaje być opła­
kanym. Jaki można mieć pożytek z obrażania lub 
choćby tylko drażnienia wierzących w kraju, w któ­
rym dziewięćdziesiąt dziewięć setnych ludności 
wyznaje katolicyzm? Nawet w departamentach, 
gdzie żarliwość religijna jest mniejsza, gdzie męż­
czyźni udają się do kościoła jedynie w dzień ślubu 
lub pogrzebu, takie środki są bezużyteczne a szko­
dliwe. W jednym z departamentów południowych, 
zwanych „czerwońemi", słyszeliśmy niedawno zda­
nie, źe byłoby rzeczą-mniej niebezpieczną oddzie­
lenie kościoła od państwa, aniżeli usunięcie krucy­
fiksu ze szkoły elementarnej. Łatwo temu wierzyć: 
oddzielenie kościoła od państwa można jeszcze tłu­
maczyć względami oszczędności, ale nic nie uspra­
wiedliwia i nic nie tłumaczy miotania się na godło 
religijne. Zupełne powodzenie prawa wtenczas je­
dynie będzie zapewnione, gdy stosować je będzie­
my z największym taktem, z największą przezor­
nością, z najgłębszem poszanowaniem wszystkiego, 
co godne szacunku. Tak postępować koniecznie 
nakazuje nictylko upragnione powodzenie prawa 
z d. 28 marca, ale i dobrze zrozumiany interes rze- 
ezypospolitej. Unikajmy z największą troskliwo- 

-śeią wszelkiego małodusznego przęśladowania,wszel­
kiej nieokiełznanej gorliwości która może nas do­
prowadzić do postradania w kilka dui tego, co się 
zdobywało' przez lat dwanaście walki, cierpliwości 
i wysileń“...

Z każdego wiersza powyższego wyjątku brzmi 
sprawdzanie się naszego przysłowia: „kiedy trwoga, 
to do Boga". Republikanie bezwyznaniowi, którzy 
w czasie uchwalania bezreligijnego prawa o szko­
łach elementarnych nie mieli dosyć słów na jego 
pochwałę, teraz widzą, że tylko wychowaniem mo­
rał nem, religijnem można okiełznać namiętności, 
wydobywające się z głębi serc tłumu w Montceau, 
a łatwo mogące się wyzwierzyć i gdzieindziej. Wi­
dzą, źe takie zjawiska łatwiej niżeli co bądź innego

nadchodzącą niedzielę w kościele św. Anto- 
. 0 przy ulicy Senatorskiej odbędzie się nabożeń­

stwo z zupełnym odpustem ku czci św. Piotra z 
Alcantary, urodzonego w r. 1499 w miasteczku 
Alcantara’w Hiszpanji. Po ukończeniu uniwersytetu 
w Salamance bardzo młody wstąpił do zakonu św. 
Franciszka. Wyświęcony, wsławił się jako kazno­
dzieja, nawracając grzesznych. Szukając samotno­
ści udał się do odległego klasztoru św. Onufrego 
w dzikiej pustyni. Tu oddał się zupełnie pokucie, 
surowym postom i umartwieniom ciała. Tu także 
napisał dwa arcydzieła religijne „O modlitwie umy­
słowej” — i „ O pokoju duszy”- Zaprowadził on pó- 
niej surową reformę w klasztorach zakonu św. 
Franciszka, zwracając je do pierwiastkowej reguły 
świętego ich założyciela.

. Umarł w r. 1562, przeżywszy lat 63.

Rozruchy w Montceau les Mines, napiętnowane 
wyraźną nienawiścią przeciwko religji i własno­
ści, świadczące o przeniesieniu trucizny komunisty­
cznej ze stolicy w organizm ludności robotniczej na 
prowincji, skutkiem tego znajdujące obrońców i 
podżegaczy w pismach socjalistycznych nietyłko 
francuskich lecz i zagranicznych, nie dały się za­
straszyć sprowadzeniem kilku tysięcy żołnierzy na 
miejsce zbrodniczego rozkiełznania. Dopiero ujęcie 
kilkudziesięciu hersztów i zarządzenie sądu dora­
źnego nad winnymi, co już w tej chwili wprowa­
dzono w wykonanie, daje otuchę przyjaciołom spo­
łeczeństwa, źe będzie nareszcie położony kres dzi­
kiemu, istnie patagońskiemu wyuzdaniu namię­
tności.

Niema złego, coby na dobre nie wyszło —i spra­
wa dynamitowych wysadzaczy w powietrze domów 
i krzyżów przydrożnych w Montceau. może, dobre 
sprowadzić skutki dla Francji, może się stanie ową 
robota szatana, który nasienie zboża, dane człowie­
kowi, zasypywał w ziemię i przydeptywał kopytem. 
Stronnictwo liberalne, którego nie poruszały skargi 
całej zdrowszej części narodu na urzędową propa­
gandę niewiary, zwraca teraz uwagę na najnowsze
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mogą odwrócić od rzeczypospolitej inanośe spokoj­
ną i pracowitą; więc się cofają i chwytają za poły 
zbyt żarliwych wykonawców ich własnych poprze­
dnich nauk. To zachowanie się wolterjańskiego 
dziennika paryskiego jest znaczącą przestrogą dla 
wszystkich maluczkich Wolterów, gdziekolwiek są 
i cokolwiek złego robią dla społeczeństwa.

Kongres przyjaciół pokoju w Brukselli otwarto 
dnia 17 b. m. z wielką uroczystością w pałacu gieł­
dy. Pierwszego dnia we wtorek prezydował hr. 
Goblet d'Alviella, wczoraj miał prezydować sławny 
i osławiony ojciec Jacek Loyson, dziś dobrze znany 
nasz nieprzyjaciel Lasker. Referentami są: Lave- 
laye, profesor z Lovanienne, Pratt z Londynu, margr. 
Saint-Yves z Francji, Biihler ze Stuttgardu, Vigano 
profesor z Medjolanu, Dollfus z Alzacji, Fischhof z 
Austrji, Winton z Londynu, Umilta z Włoch, Mar- 
coartu z Madrytu i Munro z Manchesteru. Przyby­
li też na kongres między innymi: senator hr. Berti­
ni z Neapolu, kapitan Gubarew z Rosji, deputowa­
ny Bayer z Kopenhagi, Appliton z Londynu i wielu 
innych z różnych krajów. Żadne z państw nie bie- 
rze urzędowego udziału w kongresie; dla tego też 
zagajenie jego posiedzeń nastąpiło nie przez które­
gokolwiek z ministrów belgijskich, lecz przez bur­
mistrza miasta Brukselli p. Buls'a.

O sprawie egipskiej, wśród mnóstwa sprzecznych 
pogłosek, żadnych faktycznych wiadomości dziś 
nie mamy. Może chyba telegramy coś przyniosą.

Ci sis teje z zajisem 1Kajetana IM®.
Olbrzymi legat, jaki przeznaczył na rzecz Towa- 

r ystwa osad rolnych ś. p. Kajetan hr. Kicki, nie 
przestaje zajmować szerszego ogółu.

Od początku jego powstania aż do tej pory legat 
ten jest ciągle przedmiotem dyskusji, tak publicznej, 
jak i prywatnej, z tą wszakże różnicą, że jeżeli 
w początkach radzono nad sposobami jego użycia, 
to dziś poprzestają na powtarzaniu pogłosek czę­
stokroć mylnych, w ogóle zaś mało kto wie, co się 
z zapisem dzieje.

Sądzimy też, że zadośćuczynimy obowiązkowi 
publicystycznemu, podaiac prawdziwe szczegóły i 
wiadomości o obecnym o.anie zapisu, jakie mieli­
śmy sposobność zaczerpnąć ze sprawozdań admini­
stracji majątków, przez ś. p. hr. Kickiego Towa­
rzystwu przekazanych.

Zapisodawca, którego imię na długo przetrwa 
w rocznikach obdarowanej instytucji, umarł w czer­
wcu 1878 r., Towarzystwo zaś zostało upoważnione 
przez rząd do przyjęcia zapisu w marcu 1881 roku; 
w trzechleciu zaś "1878—1881 r. spadkiem zawiady­
wali egzekutorowie testamentu, od których dopiero 
w maju, czerwcu i lipcu r. z. Towarzystwo przyjęło 
w swoje posiadanie majątki legowane.

Obecnie więc w zawiadywaniu instytucji pozosta­
jąc dobra Orłów w gnbernji lubelskiej z folwarka­
mi—Dworzy ska, Orłów Murowany i Orłów Drewnia­
ny, ogółem 200 włók, z których 95 włók lasu; dobra 
Rzyczki, w powiecie rawskim w Galicji, liczące 

duże z plamkami; jeden wielkiego imienia stary na­
miętny gracz, który już parę sukcesyj puścił na 
zielonych stolikach, jedeu magnat węgierski mło­
dy, sławny koniarz i hulaka, gorącej krwi, ekscen- 
tryk, zawsze gotowy do najszaleńszych zakładów i 
niemożliwych wybryków, którym świat się musiał 
dziwić a gazety pisać o nich; jstary ex-bankier, 
zajęty teraz więcej grą za kulisami niż giełdową 
itp.

Włoch, który spodziewał się dnia tego nauczyć 
czegoś zbliżając poufałej do amerykanina, mocno 
się zawiódł. Znalazł go zapiętym, milczącym, mo­
że mniej jeszcze zrozumiałym, niż gdy go widywał 
zdaleka. Z rozmowy domyślał się tylko że czasa­
mi grubo tu grywano, do późna. Była to pewna 
wskazówka—lecz z gry tej nigdy nic na świat nie 
wyszło, nie skarżył się nikt, nie słychać było o 
wielkich przegranych.

Umyślnie czy przypadkiem rozmowa przy końcu 
obiadu potrąciła jakoś o różne piękności znane w 
Wiedniu, wspomniano o pannie Maholicb, ,a Bongi 
wyraził się o niej z wielkiem uwielbieniem i współ­
czuciem.

Wtórował mu baron St. Foix, wyrażając ubole­
wanie nad jej losem i wątpliwość czy osierocona, 
sama jedna potrafi pokierować sobą, zapewnić 
przyszłość.

Parę osób przytomnych, potwierdziło domysł że 
pułkownik córce mało co albo nic nie mógł zosta­
wić,

Ex-bankier, który widywał Rolinę w teatrze i 
unosił się pad jej pięknością, dodał śmiejąc się— 
że taka twarzyczka sama stała za miljony, a panna 
z nią majątku nie potrzebowała... Dawał d> zro­
zumienia że przyszłość ubogiej a tak zachwycającej 

1000 morgów samego lasu, oprócz gruntów ornych; 
dom na Pradze przy ulicy Moskiewskiej nr 280/1 
z placem 11,147 łokci kwadratowych mającym, 
oszacowany w ubezpieczeniu na 2640 rs. i przyno­
szący rocznej dzierżawy 350 rs.; wreszcie, różne 
drobne kosztowności, oszacowane na sumę 3497 
rs. 50 kop., znajdujące się w depozycie w Banku 
polskim.

Taki jest ogólny stan majątkowy nowego upo­
sażenia Towarzystwa. Nie wyczerpuje on całego 
zapisu. W dożywotniej bowiem używalności wdo­
wy po ś. p. Kickim pózostają nadto: dom przy ulicy 
Królewskiej nrl066s w Warszawie, wartości 41,000 
rs., kołonja Szamocin i Józefów pod Jabłonną z in­
wentarzem i ruchomościami, wartości 14,788 rs. aO 
kop., dobra Sobieszyn w siedleckiem, masy czystej 
73,454 rs., oraz kapitał w Banku polskim w lutym 
r. b. zdeponowany w sumie 85,669 rs. 37-kop. Do­
żywocie to tytułem prawnym należy do Towarzy­
stwa, ostatnie tylko kapitały złożone z gotowizny 
w ilości 4069 rs. 37 kop. i z kapitałów procento­
wych tutejszych i austrjackich, są obciążone lega­
tami. Z kapitałów tych mianowicie mają być wy­
płacone następujące sumy i legat na kościół w So­
bieszynie 4000 fi. austr. i trzy legata prywatne po 
1500, 3000 i 1050 fi. austr. każdy. Pozostała po 
spłaceniu tych ciężarów suma ma być obrócona na 
kupno graniczących z Orłowem majątków Stryjowa 
i Romanowa w lubelskiem, które w ten sposób po­
większą posiadłości ziemskie Towarzystwa osad 
rolnych.

Kapitalizu jąc powyższe pozycje, widzimy, że war­
tość objętych już dziś w posiadanie części spadku 
przez Towarzystwo wynosi w Królestwie 136,687 
rs. 64 k., a w Galicji 65,544 fi. austr. 87 kr.

Spójrzmy teraz co się działo z bogatym tym zapi­
sem od marca r. z., t. j. od chwili uznania Towa­
rzystwa za prawnego legatarjusza, aż do dziś dnia.

Przedewszystkiem, komitet Towarzystwa zorga­
nizował administrację spadku. W kwietniu wybrał 
na rok jeden radę zawiadującą wszystkiemi dobra­
mi i funduszami zapisu i ustanowił opiektina-admi- 
nistratora, przyczem przyjęto zasadę zupełnego 
rozdziału administracji Towarzystwa od admini­
stracji legatu. Następnie określono atrybucje i dzia­
łalność ustanowionego w ten sposób zarządu.

Roztrząsając więc czynności administratorów za­
pisu, mamy przed sobą głównie nie Towarzystwo o- 
sad rolnych, lecz radę zawiadującą! opiekuna-admi- 
nistratora.

Kto zna i kto miał kiedykolwiek sposobność oso­
biście dotknąć się formalistyki biuiowej, sądowo- 
administracyjnej, ten z pewnością zrozumie, dla­
czego cały rok przeszedł na regulowaniu masy spad­
kowej i dlaczego dotąd prawie nic jeszcze nie zro­
biono dla urzeczywistnienia właściwego celu zapisu.

Formalności te dotyczyły urzędowego objęcia 
przez delegatów Towarzystwa majątków, logowa­
nych od dotychczasowych administratorów w Kró­
lestwie i sądu krajowego lwowskiego w Galicji; na­
stępnie przyprowadzono do porządku nad wyraz za­
niedbane gospodarstwo w dobrach Orłowie, a szcze­
gólnie w Rzyczkach, pospłacano długi i niedobory 

skarbowe, pobudowano potrzebne urządzenia rolni, 
cze, stodoły, śpichrze, sprowadzono inwentarz 
stanowiono administrację, część majątków wydźu/ 
źawiono, mianowicie dom na Pradze i młyn parów 
w Orłowie Drewnianym, sprzedano część drzewa w 
lasach orłowskich na sumę 21,000 rs. itd. W 

Wszystkie te czynności *uprodukcyjniły majątk' 
ziemskie, które odtąd zaczną przynosić dochód sta* 
ły, podczas gdy do tej pory pochłaniały stały Da. 
kład.

Po uregulowaniu w ten sposób dóbr nabytych 
Towarzystwo przystępuje obecnie do wykonania le’ 
gatu przez organizację instytucji dobra ogólnego.

W myśl testamentu, że majątki spadkowe inaia 
na celu wzorowe prowadzenie rolnictwa, leśnictwa 
i ogrodnictwa, a dochody nie powinny być kapita­
lizowane, lecz obracane na też cele, opiekun-ad®/ 
nistrator wniósł do Towarzystwa projekt następują, 
cych urządzeń.

W Orłowie mają być niezwłocznie urządzone go- 
spody chrześcijańskie i sklep spożywczy/ dwie lub 
trzy szkółki elementarne, warsztaty przemysłowe 
stolarskie i kołodziejskie na 40 chłopców, branych 
po uwolnieniu ze Studzieńca, oraz szkoła agrono­
miczna.

Dobra Orłów liczą 165 osad włościańskich. Po. 
dług sporządzonego spisu w majątku tym jest 297 
dzieci w wieku szkolnym, potrzeba więc gospody, 
sklepu i szkół .jest aż nadto naturalną. Nauczyciel 
ma pobierać 250 rs. pensji rocznej i 100 rs. na po­
moce szkolne.

W Rzyczkach zaś, które pozostają dziś w stanie 
zupełnego upadku tak ekonomicznego, jak intele­
ktualnego, należy urządzić przedewszystkiem ko­
ściół, dotąd zamknięty z powodu upadku, oraz 
szkolę. Mieszkańcy tego majątku, nie znajdując 
żadnych wpływów moralnych i uszlachetniających, 
przedstawiają żywioł, nad którym długo trzeba bę­
dzie pracować. Towarzystwo przedewszystkiei 
powinno się wziąć do Rzyczek, ażeby wobec władz 
galicyjskich wykazać swoją pożyteczną działal­
ność.

Takie są pierwsze plany robót. Skromne zakre­
sem, lecz na początek dostateczne, ile że majątki 
w posiadaniu Towarzystwa będące, jeszcze wyma­
gają zachodu i ulepszeń wyłącznie gospodarskich; 
włościanie jeszcze nie są tu rozseparowani, służe­
bności nie spłacone, potrzeby agronomiczne nieza­
spokojone.

Na zakończenie, jeszcze jedna uwaga. Pogłoska, 
jakoby poboczni krewni ś. p. Kickiego zamierzali 
wystąpićprzeciwko Towarzystwu osad rolnychzpro- 
c-esem o uchylenie testamentu, jest bezzasadną. 
Przynajmniej, dotyczy to krewnych z Królestwa, 
w Galicji bowiem do spadku zgłosiła się hr. Erne­
styna Starzeńska, że jednak żądań swych nie po­
parła, przeto i jej pretensje upadły.

Rok przyszły administracji spadku pozostawi po 
sobie zapewne trwalsze ślady; dotychczasowa 
działalność, w skutkach mniej widoczna, jest fun­
damentem dla dalszych ulepszeń.

IF. K.

sieroty łatwo przewidzieć było... Ton jakim to mó­
wił, dotknął przykro starego wiocha, wziął obronę 
Roliny.

— Panienka ta—rzekł—mocno ranie interesuje. 
Starałem się ją poznać bliżej; znalazłem w niej 
energji wiele i rozumu. Zdaje mi się że nawet w 
opłakanem swem sieroctwie potrafi sobie radzić. 
Kobiety mają instynkt, a pozbawionym opieki 
opatrzność daje jasnowidzenie ludzi i niebezpie­
czeństwa...

Baron St. Foix przerwał z równem zajęciem.
— Liczę się także do przyjaciół i wielbicieli pan­

ny Maholich; przyznają jej też same przymioty co 
hrabia, wierzę także w opatrzność czuwającą nad 
ostrzyżonemi owieczkami, niemniej jednak oba­
wiam się o nią wielce.

Młody magnat węgierski, który na wieczorze u 
księżnej Matyldy widział Rolinę i był nią zachwy­
cony jak wszyscy—odezwał się z zapałem:

— Piękność jakiej nawet u nas w Peszcie zna­
leźć nie łatwo, a nasza stolica nie ubogą jest w pię­
kne twarzyczki. Zaprawdę, szkodaby "było gdyby 
ją miał spotkać los innych niemniej zachwycają­
cych bogiń, które prawie zawsze kończą smutnie.

W czasie tego chóru kondolencji i pochwał, go­
spodarz, którego Bongi nie spuszczał z oka, siedział 
milczący, nie mięszając się do rozmowy. Nierychło 
dopiero, uezuwszy że milczenie zdradzie go mogło, 
rzekł półgębkiem:

— Piękność zachwycająca!
— Ja—dodał cx-bankier, który chluby z tego 

szukał że wszystkie wiedeńskie piękności znał naj­
lepiej i każdej z nich biografię mógł opowiedzieć— 
ja od dawna śledzę zdaleka tę panienkę. Nie 
ujmuję jej wdziękom, brylant to pierwszej wody,

świeża jeszcze jakby dwudziestu lat nie miała, ale 
ma ich więcej trochę. Za życia ojca mogła się spo­
dziewać wydać za mąż i, zdaje mi się że nad tem 
pracowała zręcznie... teraz trudniej będzie.

— Jakto, zręcznie?—podchwycił Bongi niemal 
urażony, ujmując się.

— Tak jest, zręcznie—powtórzył uparcie ex-ban­
kier—obstaję przy tem. Mój przyjaciel Salomon 
Morimer, en salt ąueląue chose. Gdyby on od niej 
zręczniejszym jeszcze nie był, ten pół-glówek Adam 
jużby się może był z nią ożenił, bo szalenie się 
rozkochał.

— A cóżby w tem ożenieniu tak nierozsądnego 
było?—-zapytał Bongi.—Pannie nić zarzucić nie 
można.

— Pardon!—zawołał stary.—Kochać się w tak 
pięknej kobiecie jest rzeczą bardzo naturalną i ro­
zumną, ale żenić się... szaleństwem. Niema na 
świecie cięższego brzemienia nad bardzo piękną 
żonę. *

Amerykanin siedział jak na żarzących węglacn... 
Bankier, któremu szło o to aby dowiódł iż był r® 
wszystkich najlepiej informowanym, począł odrocz 
Morimera, wymieniać innych, Którym piękność Ko- 
liny zawracała głowy. Twierdził ciągle, że była 
nadzwyczaj zręczną i ostrożną.

— Jest to największa pochwała dla niej—przW’ 
wał Bongi.-—Ostrożną być powinna, nadto ostrożną 
być nie może. . .

— Bezwątpienia—rozśmiał.się głowę pochylają’ 
bankier—-elle vise au solide. Życzę najmocniej aby 
celu dopięła. ■ , .

Mówił to z takiem szyderstwem i lekceważeniem 
iż wioch, już zniecierpliwiony, oburzył się 
końcu.



23S

Ba z wystąp
I.

ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE.
Wyrwał niebu pioruny powiedziano o Franklinie, 

£tórv. stwierdziwszy tożsamość błyskawicy z iskrą elek- 
ryezńą, zastosował wiadomości o tej ostatniej do ochro- 
iv od piorunów.

’ Wyrwał niebu pioruny- — powtarza od.stu lat eała 
Europa podziwiając genjusz odkrywcy tego efektowne­
go z powodu swej strasznośei zjawiska i zapomina nie- 
•az o mężach, którzy dali podstawę nauce, tysiąckrotnie 
Przewyższającą dziwami i wartością zdobyczy odkrycie 
•Tanklina.

Galvani i Volta wydarli naturze jedną z najgłębszych 
,ujemnie czynnik, którego się nikt nie domyślał, choć 
•iagle widział jego skutki, sferę zjawisk na których po­
mknie ludzkość od swego początku aż do końca zeszłe­
go wieku czekała, siłę, która nam wobec nieucywilizo- 
tęiwauych narodów daje charakter bóstw greckich.

Dzierżymy teraz jak Jowisz pioruny w swej dłoni i 
możemy niemi największe zwierzęta zabijać lub palić bu­
dynki; ujarzmiliśmy błyskawicę i kładąc na jej barki pi­
smo, a nawet glos znikomy, każemy przenosić je z wła­
ściwą jej szybkością przez gwarne miast ulice, przez, gó­
ry, lasy i morza z jednego końca świata na drugi; zwy­
ciężyliśmy jej potęgę i uczyniliśmy posłuszną, każąc jej 
już to druzgotać mury, już to slabem i spokojnem świe­
cić światełkiem; zabójczą moc zmuszamy do leczenia 
chorych i mało już braknie do tego, aby ten straszny 
dla Tytanów żywioł przenosił uąm idącą teraz na marne 
siłę dalekich potoków górskich i wodospadów...
; Całą tę wiedzę, całą tę moc dał nam jeden tylko wiek ba- j 
dań. A pomimo to wszystko, jesteśmy dopiero na pro­
gu tych głębokich tajemnic. Ileż więc jeszcze zdobyczy 
spodziewać się możemy w ciągu stu lat następnych! 
Elektryczność otwarła ludzkości podwoje nowego świata 
i dotychczasowy tryb życia naszego na nieznane dotąd 
tory wprowadza.

Ćóż lepiej, dowodzi głębokiego wnikania elektryczno­
ści do życia praktycznego, szerokiego rozpostarcia się 
jej konarów na polu przemysłu, a przytem wielkich na­
dziei pokładanych w tym żywiole, jeśli nie wystawy 
elektryczności, z błyskawiczną, że tak powiem, szybko­
ścią po sobie następujące? Jeszcze nie koniec wystawie 
•monachijskiej, a już ma nastąpić londyńska, chociaż 
przed paru laty miał już u siebie Londyn podobną wy­
stawę. A gdy londyńska dopiero in spe istnieję, już 
wiedeńczycy nie chcą się dać uprzedzić miastom za­
chodnim i wołają, że w stolicy Austrji wystawić należy 

’powszechną świątynię bogini elektryczności-
Wystawa monachijska niewiele nowego dodała do pa­

ryskiej, która skupiła w sobie największe i najważniej­
sze wynalazki lat ostatnich, tak obfitych w postępy na 
tern polu. Alę wiele przedmiotów’ przedstawiało się na 
niej w bardziej udoskonalonej postaci, wiele też kwestyj 
nabrało jasności. Wystawa monachijska jest doskona­
łym obrazem najnowszych postępów elektro-techoiki i 
pozwala nam spojrzeć na stan jej obecny.

Spojrzyjmy więc na nią choćby zdaleka, a vol d’oiseau,

— Szanowny panie—zawołał—nie pojmuję jak 
można tak bezlitośnie przewidywać los przyszły je­
dnej z istot, które na największą zasługują sympa- 
tję. Natura dała jej oblicze idealne, kształty posą­
gowe, rozum, który sam pan jej przyznaj esz.; wierzę 
więc że i piękną duszę i umysł wielki zamknęła w 
tern arcydziele. Będzie to, spodziewam się, nie­
wiasta która płci swej honor uczyni!

Ex-bankier począł się śmiać pokazując cały sze­
reg bardzo brzydkich zębów; amerykanin spoglą­
dał niespokojnie do koła, ale twarz mu się wypo­
godziła.

Wtem magnat węgier, który miewał fantazje ró­
żne i szukał tylko zręczności, aby się popisać z nie 
mi, wtrącił nagle, iż słyszał jakoby ów śmieszny 
zbiór ladajakich starożytności, którym się pułko­
wnik chlubił, a ludzie z niego szydzili, sprzedawać 
miano z licytacji, jako jedyną spuściznę po nim,

— Wiecie panowie, co?—zawołał—wszyscy ile 
nas tu jest mamy żywe dla sieroty współczucie, in­
teresuje nas jej los... Ten zbiór po ojca jest całym 
jej majątkiem. Ja wnoszę ażebyśmy sobie dali 
słowo do upadłego licytować te rupiecie?

Rozśmiał się i potoczył oczyma do koła.
— Będzie to dobry uczynek, zabawka, przytem i 

antykwarzów łotrów zbijemy z tropu,—będą my- 
śleli że albo się sami nie znają na rzeczy, albośmy 
my poszaleli. A że nas może być spora gromadka... 
antykwarze y perdront leur la tin—ou leiir hebreii...

Hrabia Bongi pierwszy wykrzyknął:
— Bravo—bravissimo!

’ Baron St. Foix nieco chłodniej (bo- francuz gdy 
idzie o pieniądze zawsze stygnie i. rozmyśla) przy- 
klasnął także. Amerykanin podniósł kielich szam­
pana i zawołał głośno. - ;

— Piję zdrowie wnioskodawcy! 

i nic wdając się w rozmaite mniej" ciekawe dla ogółu 
szczegóły, wybierzmy kilka faktów ogólniejszego znacze­
nia.

Jeśli elektryczność jest teraz „kwestią na Czasie,“ to 
par excellence „kweśtję chwili11 z dziedziny elęktro-te- 
chniki stanowi obecnie oświetlenie elektryczne oto jak 
się ta rzecz przedstawia na wystawie monachijskiej.

Niedawno jeszcze zdawało się, iż oświetlanie ulic, 
teatrów, domów mieszkalnych, światłem elektrycznem, 
jest tylko marzeniem teoretyków, które dopiero w przy- 
szłem może stuleciu urzeczywistnionem zostanie. Je­
dnakże nie mówiąc już o ulicach niektórych miast ame­
rykańskich. Paryża, Londynu, Berlina, widzimy cały 
teatr oświetlony tern światłem na wystawie monachijskiej, 
a gazety donoszą o zaprowadzeniu podobnego oświetlenia 
W „Karlteatrze11 wiedeńskim i o zamiarach Kolonii, któ­
ra podobną reformę w teatrze swoim przygotowuje. 
Nadto ztąd i zowąd dochodzą wiadomości, iż dyrektoro­
wie wielu innych teatrów zagranicznych zaczynają wcho­
dzić W układy z towarzystwem światła elektrycznego.

Zkądże ten pośpiech?
Gazowe oświetlenie teatru dawno już wykazało roz­

liczne swe niedogodności. Przedewszystkiem podnosi 
ono temperaturo sceny do bardzo wysokiego stopnia, 
a wiec naraża aktorów schodzących co chwila do chło­
dniejszych przestrzeni na zaziębienie się i rozliczne cho­
roby ztad wypływające. Dalej płomienie gazowe grożą 
rusztowaniom i dekoracjom niebezpieczeństwem pożaru, 
czego a wypadki lat ostatnich smutną illustrację stano­
wią. Oprócz tego ogień chwyta się lekkich sukien akto­
rek, a szczególniej tancerek i niejedna już nimfa teatral­
na prawdziwem auto-da-fe zbyt szybkie zapędzenie się 
na przód sceny przypłaciła.

To są rzeczy jasne i wszystkim znane. Ale oprócz te­
go istnieje jeszcze jedna niedogodność, znana doskonale 
fizykom, choć publiczność nic prawie o niej nie wie. Nad 
szeregiem płomieni gazowych, na przedzie sceny umiesz­
czonych, unosi się bezustannie prąd ciepłego powietrza, 
który stanowi niejako przejrzysty, eteryczny ekran po­
między aktorem a publicznością. Wzrokowi niewiele 
szkodzi ta zasłona, choć z pewnością bardzo wpływa na 
fizyczny przebieg promieni światła, nie dzieje się bowiem 
na scenie nic takiego, coby wymagało zupełnie ścisłego 
widzenia- Ale gdy na scenie śpiewają, obcięlibyśmy, aby 
fale głosowe bez zmiany do nas dochodziły. A tymcza­
sem owa ocieplona warstwa powietrza, unosząca się w gó­
rę. załamuje fale głosowe i nie może pozostać bez szko­
dliwego wpływu na czystość śpiewu.

Weźmy teraz pod uwagę publiczność w teatrze i wiel­
kich salach. Każdy zauważył na sobie, iż siedząc długo 
w przestrzeni oświetlonej gazem doznaje nietylko nie­
miłego wrażenia zbyt silnego ciepła, ale jednocześnie 
uczuwa jakieś zmęczenie. Dzieje się to wskutek tego, 
że gaz paląc się, zabiera powietrzu tlen, a daje mu za to 
kwas węglowy. Wprawdzie wentylacja usiłuje utrzy­
mać równowagę, ale już najmniejsze jej zwichnięcie sil- 

I nie jest uczuwane przez organizm.
i Światło elektryczne usuwa wszystkie te niedogodno- 
i ści, albowiem otrzymujemy je nie od płomienia, lecz od 

ciała stałego rozpalonego do białości; wyjaśnimy to bli­
żej.

Płomień gazu, świecy czy lampy jest zawsze stożkiem 
gazu płonącego. ■ Wysoka temperatura knota rozkłada

olej, łój czy naftę na gaz, który paląc się, czyli łącząc 
z tlenem powietrza daje świecący płomień. Więc ąoj 
gaz oświetlający, jakiegokolwiek pochodzenia, mógł się 
rozpalić i świecić, potrzeba na to koniecznie przystępu 
powietrza. Lampa czy świeca, umieszczona w babi śzklan- 
nej, zewsząd zamkniętej, gaśnie po kilku sekundacu.

Światło więc polegające na paleniu się ęial musi bye 
otwartem. Ani świecy, ani lampy gazowej niepodobna 
tak otoczyć, żeby można było zbliżyć do niej bez obawy 
rauszlin, dekoracje i L p. łatwo palne przedmioty. Nad­
to, gdy świeca upadnie, gdy lampa się stłucze, wtedy nie­
bezpieczeństwo staje się często prawdziwie grożnem.

W świetle elektrycznem niema tego wszystkiego. Tam 
nic nie plonie, niepotrzebny więc jest przystęp powie-' 
trza i źródło światła może być jaknajhermetyczniej ze 
wszystkich stron zamknięte. W lampach elektrycznych 
świecą tylko rozpalone do białości cząstki Węgla, które 
jednak nie palą się, a więc mogą byćze wązęch stron' 
ściśle kloszem szklannym zamknięte. Szczególniej bezpie­
czne są pod tym względem tak zwane lampy iukaudescyj- 

' ne, w których żarzy się drucik węglowy w bańce szklaa- 
i uej, pozbawionej zupełnie powietrza. Gdy lampa taka' 
• stłucze się i powietrze wpadnie do wnętrza, drucik roz- 
1 żarzony spala się i gaśnie w mgnieniu oka i żadnej już 

szkody przyczynić nie może.
Pomimo wielkiego światła, jakie ta lampa daje, tempe­

ratura jej prawie wcale się nie podnosi. Można ją trzy-, 
mać w dłoni, można owinąć w muszlin bez żadnej obawy. 
Nadto, nie wydając ciepła, nie czyni nieznośnym pobytu 

! w salach dobrze oświetlonych i nie wywołuje prądu po- 
! wietrzą głos łamiącego. Że zaś światło jej n>e polega. 
; na łączeniu się węgla i wodoru z tlenem, jak się to dzie­

je w zwykłych lampach, więc przy największej nawet 
liczbie lamp elektrycznych w sali, powietrze nie ulegnie 
z tej przyczyny zepsuciu.

Oto dlaczego światło elektryczne ma tak wielką przy- 
I szlość przed sobą i dlaczego tak wielu fizyków i pfże- 
: mysłowców „zelektryzowało11; naturalnie, że i wzgląd ńa 

natężenie tego światła ma tutaj pierwszorzędne znacze­
nie, i wielce się przyczynia do żarliwości, z jaką teatra 
i miasta usiłują wprowadzić do siebie oświetlenie elek-i 
tryczne.

B. £.
•

j O MATEJCE.

I Wiedeń 17-go października.
I Miasto całe śpieszy podziwiać, a następnie jaknajpoehle- 
i bniei komentować, arcydzieło mistrza Jana.

Za przykładem cesarza wszyscy już niemal arey książęta 
podziwiali piótno naszego mistrza, dziś też lub jutro oglą­
dać go będzie w salach Gartenbaugesdlsćhaft areyksiąże Ka­
rol Ludwik.

W dziennikach, po krótkich początkowo wzmiankach, 
ukazują się teraz obszerne i gruntowne oceny „Hołdu.11 
gtStara Presse odzywa się z najwyższem uznaniem o obra­
zie polskiego artysty.

..Jeśli—powiada—jako polityk wybrał Matejko epizod za 
mało znaczący w historji swego społeczeństwa, aby całą 
jego potęgę i wpływ na stosunki europejskie przedstawić 
światu, to jako artysta nigdy się nam większym nie oka­
zał, jak w tern ostatniem arcydziele swojem. Siła kolorytu, 
gra świateł, przepych w akcessorjaeh ten sam pozostał, 
tylko o wiele większy spokój, łagodność i powaga, hamo- 

i waiy śmiałe rzuty pędzla artysty. Nie możemy scenie przed-

Myśl.jest szlachetna, piękna, najlepiej w ten spo- ; 
sób dowiedzieni syinpatji dla pięknej pułkowniku- 1 
wnej, której po ojcu pewnie mało albo nic nie pozo­
stało. Zdrowie hrabiego!!!

Wszyscy pili, myśl magnata przyjmując; a ten 
co ją podał obowiązywał się le ban et 1’arriere ban 
swoich znajomych, na licytację napędzić.

Tak bytność hrabiego Bongi u amerykanina, i 
i choć niewiele nauczyła wiocha, przyczyniła się i 
: niespodzianie do zwiększenia szczupłego spadku j 
j Roiiny. . i
' Biesiadnicy wszyscy wzięli sobie za punkt hono- i 
! ru nietylko stawić się sami, ale postanowili, równie I 
i jak węgier ściągnąć przyjaciół, zrobić z tego rzecz i 

'i mody. Obiecywano nawet że księżna Matylda na- i 
; mówić się da do tego miłosiernego uczynku i zjawi j 

się także ze swojem kołem. ;
j Ponieważ Rolina o pośpiech nalegała a dr Hollen- i 
i der starał się życzeniu jej zadość uczynić, ozuaczo- ! 
' no w’ięc termin licytacji bardzo bliski. W początku j 
! dla zmniejszenia kosztów wnoszono aby sprzedaż ; 
! odbyła się na miejscu, w domu na Wallnerstrasse, . 

lecz pułkownikówna zgodzić się na to nie chciała. ■ 
' Nazbyt by to obnażyło jej położenie i ubóstwo— i 
j obawiała się oczów ciekawych, języków złośli- i 
i wych.
; Spisano więc inwentarz naprędce, przeniesiono ■ 
i wszystko do najętej pustej sali, którą nastręczył dr i 
j Hoiiender, ustawiono tak aby aię to jaknajkorzys- ’ 
; tniei wydawać mogło. j

Plakaty i dzienniki ogłosiły zawczasu dzień i go- j 
• dzińę. ' I
' Antykwarjusz i taksator, który spisując przed- i 
J mioty ramronami ruszał, przewidując że sprzedaż ; 

I może kosztownie pokryć, bo nadzwyczaj, mała ilość i 
i starożytności tych pewną wartość miała, a reszta i

była lub podejrzanej autentyczności albo żle za­
chowaną—czynił wszakże co mógł, aby zapobiedz 
stracie...

Jakież było zdumienie jego i licytującego, gdy o 
naznaczonej godzinie zaczęły się zjeżdżać powozy/ 
wysiadać z nich ludzie gorąco się interesujący, a 
w końcu tłok się w sali zrobił, bo gdzie się ciekawi 
skupiają, tam i gawiedź płynąć musi. Najrozum­
niejsi nawet ludzie oprzeć się nie mogą tej sile 
przyciągającej którą wywiera tłum. Człowiek ną- 
ówczas nie rozumując, ulega jakiemuś magnety­
cznemu prądowi, sile atrakcji niezrozumiałej.

Im bardziej przeciągała się licytacja, poczęta od 
najbłahszych przedmiotów, osiągających ceny ba­
jeczne, tern i licytujący się mnożyli i zapał wzra­
stał coraz gorętszy.

Nie oglądając nawet wystawionych na sprzedaż 
rzeczy, wywoływano podwójną i potrójną cenę; 
sprzeczano się zajadle o skorupki, o stare sprzążki, 
o rzeczy śmiesznie ponazywane — i samozwańcze 
pochrzczone. Co dziwniejsza — zapał ten dotrwał 
do końca, powtórzył się nazajutrz i nie ostygł dnia 
trzeciego. Prześcigano się w przepłacaniu.’ Sprze­
daż nad wszelkie spodziewanie, przeciw zdrowemu 
rozumowi—jak powiedział taksator—uczyniła Sto­
sunkowo sumę zdumiewającą.

Płacono po tysiąc guldenów, to co kilka centów 
było warte. Obok innych amerykanin się też od­
znaczał, magnat dokazywał szaleństw, inni przy­
jaciele pulkownikównoj nie dali się prześcignąć.

Tąksatorowi pezy otworzyło i dało w końcu wie­
le do myślenia, to-—to, że połowy tych drogocennych 
starożytności nikt nie brał i nie zgłaszał się o nie 
zapłaciwszy. - J -

{Dalszy ciąg nastąpi)



itnwionej na ólbrzymiem płótnie przypisać tak wielkiego, 
akby cheiał Matejko, znaczenia — a jednak patrząc na te 
>08taeie tak pełne historycznej prawdy, tak posągowo wsya- 
łisUe, tak pełne życia, ehciałoby się wierzyć że się tna 
łized sobą jedną z najbardziej znaczących kart historji. 
> i czasu Chrystusa przed Piłatem Munkaesyego nie. wi- 
tźieliżmy obrazu tak wspaniałego, tak pełnego prawdy i ży- 
tia Muńkaesy, to więcej psycholog i filozof — Matejko ma 
toloryt świetniejszy, bardziej obiektywny pogląd. W dzie- 
neh swych jest on dramaturgiem i epikiem, ale lirykiem 
łigdr; który z nieh jest większym mistrzem — nadaremnie 
tyłoby pytać." ,

Tak więc, jeden tylko TagUatt staje po stronie małej garst- 
ti niechętnej oorazoui i to jeszcze z jakiej błahej przy- 
tzyny!

W kołach dziennikarskich zdarzyło mi się słyszeć twier- 
tzen e, jakoby artykuł Seheinbery wywołany został oburze- 
jiem z powodu haniebnego stylu i języka niemieckiego tek­
stu rozdawanego oglądającym „Hołd pruski”; rzeczywiście 
irzyziiać tr<eba, iż owe teksty i objaśnienia do matejkow- 

■ i h obrazów najłagodniejszej nie wytrzymywały nigdy 
śryyki!

i uypominać nie potrzebuję, jakie wrażenie wywołał w Pa­
ryż i tekst do „Grunwaldu”, a i pamięci waszej muszą być 
/ szcze przytomne jedyne w swoim rodzaju komentarze p. 
da.? j a na Go rzko w ski ego.

Juz to przyznać trzeba, że wielcy ludzie nigdy nie mieli 
szczęścia do... sekretarzy!

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
-= Now. wrem. donosi, iż ministerjum dóbr pań­

stwa podniosło kwestję polepszenia bytu urzędni­
ków gubernjalnycb.

— Według Now. wrem., rada statystyczna mini­
ster] um spraw wewnętrznych rozpocznie w tych 
Iniach roztrząsać wypracowany w ministerjum fl- 
lansów projekt powszechnego spisu ludności.
= Ministerjum dóbr państwowych zamierza prze­

inaczyć 15,000 rs. dla przedstawicieli Cesarstwa ro­
syjskiego na przyszłorocznej londyńskiej wystawie 
rybackiej.

=. Budżet dochodów i wydatków departamentu 
bpłat celnych na rok 1883-ci przedstawia następu- 
lące dane. Ogólne wpływy obliczono na sumę rs. 
102,683,887. Po potrącenia z tej ogólnej cyfry ko­
sztów poboru i wykluczeniu dochodów zwrotnych 
(rs. 207,087), dv uód czysty spodziewany jest w su­
mie rs. 93,045,157. Wydatki departamentu celnego 
przewidywane są w wysokości rs. 9,844,897 czyli o 
rs. 1,315,636 więcej niż w roku poprzednim.

= Norma projektowanej przez ministerjum skar­
bu opłaty za jarmarki ma być następująca. Dla 
kupców l ej giidji na jarmarki trwające 22 dni i 
więcej—is. 40, na jarmarki od 15 do 21 dni—30 rs. 
i od 8 do 14 dni — 25 rs. Kupcy 2-ej giidji opła­
cać będą względnie 12, 10 i 6 rs. Osoby zajmujące 
się pomniejsz,, -i handlem uiszczać mają za jarmar­
ki pierwszorzędne rs. 3, za drugorzędne rs. 2 i za 
trzeciorzędne rs. 1 kop. 50.

= W roku 1880-ym, jak przekonywają dane u- 
rzędowe, liczono w państwie rosyjskiem 4458 sta- 
cyj pocztowych. Urzędników stacyjnych było 7694, 
oficjalistów 7541. Na 4395 poczthalterjaeh znajdo­
wało się 46,638 koni, 2574 pisarzy, 2169 ekonomów 
i 17,421 pocztyljonów. Poczta w roku sprawozdaw­
czym przewiozła ogółem przesyłek: w korespon­
dencji miejskiej 18,762,071, krajowej 185,297,834, 
za granicę 8,820,666, z zagranicy 14,066,468. Prze­
ciętnie przypada na jednego mieszkańca dwie prze­
syłki rocznie.

— W sobotę zbierze się w Petersburgu zjazd 
przedstawicieli towarzystw kolejowych, mający na 
celu roztrząsnięcie projektu dotyczącego ustawo­
dawstwa kolejowego.
= IPszecńJwtafoizidonoszą z Petersburga, iż wmie­

ście tern tworzy się grono zagranicznych kapitali­
stów,mające na celu zakupienie Dąbrowy i Olkusza, 
celem rozpoczęcia eksploatacji galmanu i węgla na 
bardzo obszerną skalę. Kapitał zakładowy ina po­
dobno wynosić 50 miljonów rubli. „Nie wątpimy— 
mówi Wszechświat—iż spółka ciągnąć będzieolbrzy- 
mie zyski z tego przedsiębiorstwa i że podniesiemy 
lament na wyzyskiwanie naszych bogactw przyro­
dzonych przez obcych, wtedy gdy będzie już po 
czasie...14

= Obrady nad projektem kodyfikacyjnym trwa­
ją nieustannie. Dotąd wszakże, oprócz sprawy za­
bezpieczenia listów zastawnych przeciw wypadkom 
losowym, żadna inna z ważniejszych kwestyj—o któ­
rych pisaliśmy — nie została uchwaloną. Redakcja 
artykułów, omawiających przepisy z dawnych ustaw 
przemienione, zajmuje zebraniu wiele czasu. Naj­
ważniejsza kwestja, a mianowicie zniesienie mno­
żnika i usunięcie podatku gruntowego z rzędu czyn­
ników, wpływających na wysokość pożyczki udzie­
lanej przez Towarzystwo, w tych dniach przyjdzie 
już pod obrady. Rzecz ta budzi najwięcej zajęcia. 
Obrady prawdopodobnie przeciągną się.do przyszłe­
go tygodnia.

= Przed rokiem jeszcze magistrattutejszy przed­
stawił ministerjum spraw wewnętrznych do zatwier­
dzenia projekt organizacji rynków warszawskich, 
ich uporządkowania i budowy halli. Ponieważ do­
tąd nie nadeszła odpowiedź, magistrat więc w Ocze­
kiwaniu na decyzję przychylną przedłuża stan 
tymczasowy, prolongując kontrakty z dzierżawca­
mi straganów, z warunkiem, że z chwilą uzyskania 
zezwolenia ministerialnego, umowy te będą niezwło­
cznie rozwiązane. Tak więc, targi za Żelazną bra­
mą, na Starem Mieście, na ulicy Targowej i na Pra­
dze na teraz pozostają w stanie dotychczasowym. 
Stragany tylko mają być zamienione na stoliki że­
lazne.

= Właściciel posesji pod nrem 1083 przy placu 
Grzybowskim wniósł do magistratu podanie o po­
zwolenie urządzenia targu na tejże miejscowości. 
Petent projektuje urządzenie 48 jatek mięsnych z 
piwnicami, 48 basenów na targ rybny, 28 sklepów 
dla handlu owocami, 32 sklepów dla handlu jarzy­
nami i zieleniną oraz wzniesienie zabudowań go­
spodarczych i porządek na celu mających. Targ 
byłby oświetlony 28 miu latarniami, nadto mają 
być urządzone chodniki asfaltowo, studnie wodocią­
gowe oiaz dwie bramy wjazdowe, jedua od ulicy 
Bagno, druga od placu Grzybowskiego. Wydele­
gowana na grunt specjalna komisja wyraziła przy­
chylną opinję, stawiając tylko za warunek dokła­
dność wykonania przyobiecywanych udogodnień i 
zachowanie wszelkich przepisów sanitarnych.

= Na dzień wczorajszy naznaczoną była po raz 
trzeci licytacja na dostawę w roku przyszłym ma­
teriału na obuwie dla służby policyjnej i straży o- 
gniowej. Licytacja i tym razem nie przyszła do sku­
tku z braku licytantów. Zarząd miasta zamierza 
podobno na przyszłość wzywać do licytacji tylko 
fabrykantów skór, spodziewając się w ten sposób 
zaradzić zmowom przedsiębiorców, którzy usiłują 
uzyskiwać możliwie wysokie ceny.

= Dobywaniem piasku z Wisły zajmuje się 24 
przedsiębiorców, ponieważ jednak dotąd nie złoży­
li oni należnej od nich w kwocie rs. 378 kop. 50 
opłaty, przeto odjęto im prawo zajmowania się tym 
przemysłem.

= Na ulicy Chłodnej, w pobliżu rogatek wol­
skich, zawalił się kanał miejski w dwóch miej­
scach.

— Na ulicy Karowej przystąpiono do układania 
nowego bruku, wskutek czego zamknięto ją dla ru­
chu kołowego.

= Latarnie gazowe winny być w obecnej porze 
zapalane o godzinie 5 '/3 wieczorem, gaszone zaś o 
godzinie 51/4 rano. 

— W domu pod nr. 7 przy ulicy Bugaj zachoro­
wało wczoraj kilkoro dzieci na ospę.

«= W sali ratuszowej obradował wczoraj cech 
stolarzy. Na starszego powołany został z wyborów 
p. Kolbiński, na podstarszego zaś p. Rupp. W o- 
bradach wzięło udział 113 członków.

= Dwóch rewirowych cyrkułu zamkowego ska­
zanych zostało na grzywnę za nieprzestrzeganie po­
rządku na ulicach. 

= Towarzystwo dobroczynności w ciągu wrze­
śnia r. b. utrzymywało w domach instytutowych 
przeciętnie: starców i kalek obojga płci 271, sierot 
235. Obiadów gościnnych wydawano dziennie 70 
osobom, żupy rumfordzkiej 100 osobom. Oprócz tego 
Towarzystwo udzieliło wsparcia: w pieniądzach rs. 
153 kop. 15 osobom 62,w lekarstwach osobom 60; 
w ogóle żywiono i wsparto 816 osób. Do 25 sal ochron 
uczęszczało dziennie 4080 dzień. W końcu września 
było w kasie rs. 3084 kop. 35, asygnacyj zaś ocze­
kujących realizacji pozostało na rs. 5842 kop. 32.

= Z powodu ofiarowanego przez grono tutejszych 
obywateli, z inicjatywy p. Mathiasa Bersohna, do 
muzeum Kopernika w Rzymie, znanego obrazu 
Aleksandra Lessera: „Ostatnie chwile Kopernika”, 
jeneralny konsulat włoski otrzymał zlecenie od mi­
nistra spraw wewnętrznych, w imieniu rządu wło­
skiego, złożyć podziękowanie ofiarodawcom, oraz 
oznajmić im, że obraz ten umieszczony został 
w wzmiankowanem muzeum i opatrzony będzie sto­
sownym podpisem. 

=? Komitet wybrany z członków Towarzystwa 
lekarskiego warszawskiego, a złożony z doktorów 
Chwata, prof. Kosińskiego, Orłowskiego, Perkow­
skiego i Stankiewicza Wł., przyznał stypendjum 
imienia ś. p. prof. Girsztowta studentowi V-go kur­
su wydziału medycznego w uniwersytecie warszaw­
skim, p. Kijewskiemu.

= Z teatru i muzyki.
* Dzisiaj w teatrze wielkim „Rigoletto14 z pania­

mi Varesi i Hermanówną, oraz pp. Marinim Ver 
ger i Seydemanem.

* Próby fortepianowe z „Tanhaiisera14' odbywa
ją się bez przerwy, pomimo nieobecności p. Dowia 
kowskiej. f

* Niezwłocznie po wystawieniu „Pięknej14 Okoń 
skiego rozpoczną się próby z komedji Sewera p t 
„Świetne partje“. oraz z jednoaktowego cacka Pail' 
lerona „Świat zabawy14.

* „Narcyz Rameau14 ma być wznowiony na see. ' 
nie teatru wielkiego.

* Żądanie przedłużenia urlopu dla poratowania 
nadwątlonego zdrowia nadesłała z Meranu p.Mar­
cello Chraszczewska.

Utalentowana artystka nasza prawdopodobnie 
całą zimę będzie musiała przepędzić w tem miejscu 
kuracyjnem.

* Spirytyści14 komedja Mosera przeznaczoną zo­
stała dla teatru małego.

* W dniu wczorajszym otwarto przybytek przy
ul. Danilowiczowskiej nową trzyaktową operetka 
p. t. „Bettina14. 1

Rzecz ta pod względem muzyki i libretta nie ró­
żni się niczem od wielu utworów przez scenkę tę 
przesuniętych.

* Według pism amerykańskich, Helena Modrze­
jewska przybyła do Nowego Jorku na parowcu 
„ Arizona. “

W przystani oczekiwało na nią liczne groao przy, 
jaciół i dawnycn znajomych.

Wysiadłszy w hotelu „Clarendon”, artystka na­
sza przyjmowała członków prasy, kolegów i depu­
tat ję polską.

Przed jej przybyciem nieznana dłoń przybrała w 
kwiaty cały lokal, którego widok sprawił na obe­
cnych bardzo miłe wrażenie...

Zamiei zony repertuar Modrzejewskiej obejmuje 
Adrjannę, Julję (w „Garbusku14) Rosalindę („4» 
yor like i<f“),Paulinę („Lady of Lyons”) i „Norę14.

Widowiska od dwóch tygodni odbywają się w 
teatrze Globe, lecz dotąd brak nam o nich wiado­
mości.

* W Łun/tea/rse wiedeńskim rozdano role z „Men­
tora14 młodego Fredry, w przekładzie p. Wilhelma 
Lange.

* W koncercie b. dyrektora opery naszej p. Ce- 
zara Trombiniego przyjmują udział panie: Herma- 
nówna, Szczepkowska i Marja Trombini, panowie- 
Yerger, Górski, Barcewicz, Hertz i Janowski.

Czynną też będzie orkiestra teatru wielkiego.
* Szczęśliwie urozmaiconym programem odzna­

czał się wczorajszy wieczór Towarzystwa muzycz­
nego.

Solista obojowy prof. Koenig olśnił prawdziwie 
słuchaczy wyborną grą na tym niewdzięcznym ty­
le instrumencie.

Jako poprawnie śpiewająca amatorka przedsta­
wiła się wczoraj panna Kapustyńska.

Najwięcej wszakże zajęcia obudziła sonata ha 
skrzypce i fortepian p. A. Rutkowskiego, dobrze 
wróżąca o kompozytorskiej przyszłości artysty.

= Z prasy.
Dr Roman Jasiński, obecny sekretarz warszaw­

skiego Towarzystwa lekarskiego, powołany został 
na redaktora „Pamiętnika14 tegoż Towarzystwa.

Trzechlecie ustępującego z tego pola dra Klinka 
przyczyniło się rzetelnie do rozwoju tego tak dawne­
go i poważnego miesięcznika.

= Jeszcze ulica Trębacka.
Jako powód mestawania konkurentów do licyta- 

cyj na place po rozbiórce ulicy Trębackiej pozosta­
łe, słyszeliśmy podawane trudności i zwłoki, jakie 
wynikają przy zatwierdzeniu licytacyj już do sku­
tku doszlych.

Tem się też podobno ma tłumaczyć i owa doku­
czliwa mitręga, wskutek bowiem niezatwierdzeuia 
dotąd licytacji na kupno wązkiego klina frontu na 
rogu Krakowskiego Przedmieścia z prawej strony 
(idąc od Trębackiej), nowonabywca pozostawiony 
w niepewności nie może przystąpić do budowy 
choćby muru zabezpieczającego budynek przylega­
jący do sterczących ruin.

Co będzie dalej, a raczej jak długo to trwać mo­
że, niewiadomo?!

Słyszeliśmy też, iż podniesioną została kwestja 
wyprostowania ulicy Nowosenatorskiej, która od 
domu „pod zegarem14 nieco się wygina. . .

Byłoby to pożądanem wielce, gdyż przechodzić 
tędy mająca linja tramwajowa zacieśni mocno 
ulicę. 

= Tramwaje. ... j „
Wczoraj rozpoczęto roboty około ułożenia dru­

giej pary szyn na Krakowskiem-Przedmieściu, po­
cząwszy od pałacu Potockich do placu Zamso-



iy ii i prace niniejsze w kilka dni ukończone 
b<iNi’e potrzebujemy zdaje się dodawać, iż inowa- 
cia ta wpłynie z“a!som’cie na zwiększenie ruchu 
tramwajowego na tej przestrzeni.

Kozpoczną się też dziś roboty na przestrzeni od 
nlacu Zamkowego przez Królewską i Marszałkow­
ską do dworca drogi wiedeńskiej, celem przebudo­
wania starej linji według nowego systemu.

Zanim to jednak nastąpi, stare wagony kursować 
jeszcze muszą tak jak dawniej, mała bowiem liczba 
zwrotnic na zwiększenie ruchu nie dozwala.

Lin ja praska pozostanie do wiosny in statu quo.
Przy tej sposobności przypominamy, iż w dniu 

Wczorajszym upłynął rok od chwili otwarcia ruchu 
tramwajowego w naszem mieście.

Dochód brutto przez ten czas wynosił blisko 
300,000 rs. ___________

= Okropność w tej Warszawie!
Młode małżeństwo* francuskie za cel podróży po­

ślubnej wybrało sobie Warszawę...
Przybywszy nad Wisłę stanęli w hotelu Europej­

skim i przy pomocy przewodnika jęli zwiedzać 
miasto.

Było to w lecie — gorąco panowało szalone...
Oto wyjątek z notatek młodego małżonka.
„Mieliśmy pokój na drugiem piętrze, okna wy­

chodziły na plac Saski, który jak słyszeliśmy do­
starcza najlepszego siana W całej Polsce.

Była godzina ósma wieczorem, wyszedłem na bal­
kon chcąc wypalić papierosa.

Cisza zupełna, na ulicy w cieniu nocy ani jeden 
szmer spokoju nie zamącił, na placu ani jednej o- 
soby.

Wiatr wschodni dął silnie, a zza muru wyglądały 
tylko głowy zielone pięknych drzew ogrodu Sa­
skiego.

Stałem tak długo, nagle z lewej strony dochodzić 
mnie począł szum, głębokich i groźnych fal Wisły.

Bano obudził nas gwizd lokomotywy pociągu 
przybywającego z przedmieścia Pragi...*

W rezultacie nieszczęśliwi podróżnicy zwiedzając 
miasto wprowadzeni zostali przez przewodnika na 
ulicę Elektoralną, gdzie ich obdarto do koszuli, tak 
iż w prj mitywnych strojach musieli wrócić do ho­
telu?!

Stało się to około godziny 10 ej wieczorem, przy- 
czem skradziono im około 4,000 rubli serebromm.

Strasznie zniechęceni tym wypadkiem młodzi lu­
dzie wziąwszy drojki kazali się Iswotchik' wi za­
wieść na kolej i uciekli!

Tak opowiada o Warszawie p. Alain Bauquenne 
W Monde lllustrći...

= Qui pro quo.
Czytelnikom naszym wiadomo, iż niedawno do­

konaną została znaczna kradzież batystów w je­
dnym z pierwszorzędnych sklepów naszego miasta*

Zręczny sprawca tej sztuki, stojąc w hotelu Ma- 
ringe’a, przywłaszczył sobie nadto z kantoru tego 
zakładu pewną kwotę pieniężną i czmychnął.

Nagle rozeszła się wiadomość, iż sprytny rzezi­
mieszek pojechał nad Newę...

Interesowani wysłali do policji tamecznej list goń­
czy, załączając fotogram, nabyty w jednym z tutej­
szych zakładów.

Nieszczęście nriee chciało, iż u tego „artysty“ na 
kilka dni przedtem zdjął swój wizerunek pan Z. S., 
który istotnie pojechał do Petersburga.

Administracja zakładu zapewne skutkiem pomył­
ki wydała totogram pana Z. S., zamiast żądanego 
konterfektu i właśnie ten posłano do Petersburga..*

Policja miejscowa, otrzymawszy wizerunek, szczę­
śliwie pochwyciła osobę, której podobizna była na 
nim odbitą, i w ten sposób najniewinniejszy pan 8. 
dostał się do kozy.

Dopiero interpelacja do warszawskiego oberpo- 
licmajstra, świadomego rzeczy, wyjaśniła zawikła- 
ny stosunek.

istotny sprawca kradzieży schwytany podobno 
został we Lwowie.

= Z sądu.
Drugi wydział karny roztrząsał wczoraj sprawę 

Fojnrckiego, Kozłowskiego, Bajla i Więbiaka, 
oskarżonych o udział w zaburzeniach grudnio­
wych.

Pierwsi dwaj mianowicie należeli do rabunku na 
nhcy Chmielnej, ostatni zaś przechowywali rzeczy, 
Bilą zdobyte.

Oskarżenie wnosił podprokurator Bieżników, żą­
dając na F. i K. kary za rabunek, a na B. i W. za 
ukrywanie rzeczy zrabowanych.

Podsądnych bronili — adw. p. Kwaśniewski i 
kand. do posad sądowych p. Antoni Rcklewski.

Sąd skazał Fojnickiego na 4 lata rot aresztan- 
ckich trzech zaś pozostałych od wszelkiej odpo­
wiedzialności uwolnił.

ss Zuchwali złodzieje.
Nocy dzisiejszej do fabryki garbarskiej przy uli­

cy Smoczej pod nrem 25 wkradło się trzech zuchwa­
łych złodziei.

Już dostali się do środka, gdy nagle ich spostrze­
żono.

Łotry zatem w nogi...
W pośpiesznej ucieczce dali oni aż cztery strzały 

rewolwerowe, które szczęściem nie trafiły gonią­
cych.

W końcu przeskoczywszy przez płot pomknęli 
w stronę cmentarza żydowskiego.

Ciemności nocne dognać ich nie pozwoliły...
— Odnowienie świątyni.
W Godzianowie, w powiecie skierniewickim, wy- 

restaurowany został z gruntu tameczny kościół 
parafjalny.

Fundusz powstał z drobnych składek parafjan.
Odnowienie świątyni zawdzięczać należy stara­

niom i inicjatywie miejscowego proboszcza ks. Jó­
zefa Wierzbickiego.

— Z jarmarku.
W dniu 16-ym b. m. odbył się w Kaliszu doroczny 

jarmark.
Pogoda zupełnie nie dopisała.
Zjazd był liczny, lecz tranzakcje szły oporem.
= Samobójstwo.
Urzędnik kancelarji gubernjalnej w Suwałkach 

P. pozbawił się w tych dniach życia, zażywszy zna­
czną dozo fosforu.

Przyczyną rozpaczliwego kroku była zawiedzio­
na miłość...

= Pożar.
Miasto Hrubieszów uległo straszliwej klęsce po­

żaru.
Ogień wybuchnął na przedmieściu Sławęcinie.
W przeciągu dwóch godzin pastwą jego stało się 

80 budynków.
Wiatr silny tamował wszelki ratunek; płomienie 

bowiem przenosiły się z domu na dom, szerząc znisz­
czenie.

Ogółem spłonęło pi zeszło 100 zabudowań.
Straty nader znaczne.
= Wypadki.
* Na rogu ulic Białej i Elektoralnej, powożący wozem 

roboczym, Gotlieb H.. najechał n < przechodzącego Piotra C., 
któremu koła pokaleczyły obie ręee i nogi.

* Pracujący przy budującym się domu pod nr. 15 przy 
ulicy Brackiej. 16-letni Ludwik K., apaul z wysokości I-go 
pietra do piwnicy i niebezpiecznie się potłukł.

* Przy restauracji domu nr 58 przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście oberwała się cegła i ssadająe raniła ciężko 
w głowę 8-lotniego chłopca Edwarda Z,

* Na Dzikiej pod nr 22, w mieszkaniu Izraela T., od po­
zostawionej świecy zapaliła się pościel

Ogień mieszkańcy ugasili.
1 ■ acioffieae i ——m

Ze świata.
X Korespondent lwowski pod datą 17-go b. m. pisze 

nam co następuje: .W sali sejmowej będzie jutro robio­
ne nadzwyczaj ciekawe doświadczenie akustyczne. Ucze­
ni nasi kwestję głuchoty tej sali usiłują rozwiązać za po­
mocą następującej hi potezy: im więcej uszów słucha ja­
kiej mowy, tein więcej jest konsumentów tej samej ilo­
ści głosu, jaka z piersi mówcy wychodzi, jeżeli zatem 
zmniejszymy ilość słuchających uszu, to więcej głosu do 
stanie się do każdego ucha i głos ten jako obfitszy, da 
się uczuć wyraźniej. Tak samo zupełnie jest z.. kaszą... 
Jeżeli ugotujemy kwartę kaszy, a cztery osoby siądą do 
miski, to na każdą wypadnie po kwaterce, ale jeżeli bę- 
dą tylko dwie osoby przypuszczone do uczty, to każda 
będzie miała pól kwarty. Dla sprawdzenia tej hypotezy 
postanowiono podczas jutrzejszego posiedzenia —na któ- 
rem między innemi mają być odczytane propozycje wy­
działu krajowego względem składu rady nadzorczej ban­
ku krajowego — zamknąć galerje dla publiczności i za­
słonić je szczelnie, dla doświadczenia czy też to prawda, 
że jeżeli akustyka rozdzieloną będzie na mniej słucha­
czów, to się lepiej każdemu da posmakować.,. Z cieka­
wego tego eksperymentu nie wiem czy już jutro będę 
móg» zdać sprawę, bo jeżeli galerje będj, zamknięte, 
a nie uda mi się przebrać za którego z pp. posłów, to 
pomimo wszelkiej protekcji nie będę mógł dostać się do 
sali, ale jeżeli jakim sposobem, choćby przez zakradnię- 
eie się do stenografów, zdołam być naiisznym świadkiem 
tej akustycznej biesiady, to zdam wam o niej szczegóło­
wą relację..."

X P- Milaszewski, po przymusowem opuszczeniu sce­
ny.lwowskiej, zamierza podobno, jak donosi Dz. poi., 
wybudować prowizoryczny- gmach teatralny na Podgórzu 
pod Krakowem i tam „ Ally nem djabelskim** jakoteż in- 
uemi uciesznemi krotochwilami raczyć krakowian. Po­
dniosłe to zadanie ułatwiłaby mu założona w tych dniach 
kolej konna łącząca Kraków z Podgórzem. Teatrowi 
krakowskiemu przybywa iście straszliwy współzawo­
dnik.-.

X Z Krakowa donoszą nam o zgonie ś. p. Zofji z Du­

ninów, kasztelanowej Lempickiej, wiekowej a szanownej 
wielce ma trony, której dom przez czas długi był ogni­
skiem krakowskiego świata. Żyła lat 70.

X Emigracja ludu naszego do Ameryki zaczyna się 
znów poruszać. W tych dniach przejeżdżało przez Po­
znań 15 osób z prowincji, zdążających do Ameryki. Nie­
szczęśliwi!

X „New-York Herald“ puścił bąka. W numerze z dnia 
2-go września donosi on, iż jakiś mieszkaniec Ks. Po­
znańskiego, rozumie się polak, sprzedał anglikom sto­
łowe srebra, majoliki, oraz porcelanę saską z 1720 ro­
ku, w ogólnej liczbie 158 sztuk... Za bogactwa te za­
płacono 500,000 florenów. Beatus qui credit.

X „Chłop - nicpoń/ opera czeskiego kompozytora 
Dworzaka, wystawioną będzie dnia 24-go b. m. na de­
skach nadwornej sceny wiedeńskiej.

X Jan Strauss sporządził w tych dniach wyczerpują­
cy testament, mocą którego zapisał 250,000 złr. na in­
stytucję muzyczną, mającą nosić po wieczne czasy jego 
nazwisko.

X Udogodnienie. W Paryżu komunikacja telegraficz­
na przybiera coraz większe rozmiary w celu zabezpiecze­
nia miasta od pożarów i niesienia szybkiej w chwili nie­
szczęścia pomocy. Centralne tej stolicy biuro telegra­
ficzne otrzymaną wiadomość o wybuchłym ogniu, rozsy­
ła bezzwłocznie do wszystkich komend. Służba w ko­
szarach pożarnych składa się z pięciu telegrafistów-sa- 
perów pod kierunkiem kaprala. Obecnie rada miejska 
postanowiła zaprowadzić jeszcze komunikację telefonicz­
ną, która w tym wypadku wyruguje zapewne telegraf. 
W Strasburgu znów posługuje się straż w razie alarmu 
telefonem. Główna stacja tego aparatu łączy się druta­
mi z komendami oddziałów. A u nas?..*

X „Standard14 angielski z 213,700 prenumeratorów, 
dzięki wojnie i znakomitemu reporterowi pułkownikowi 
Mortenensowi, który od wielu lat w Egipcie przemiesz­
kiwał i dziennikowi przesyłał telegramy i koresponden­
cje, podskoczył do cyfry 246,000, tak, iż prześcignął 
nawet Daily Telegraph, liczący dotąd 232,678 abo­
nentów.
. X „VIe Moderne" zamieszcza następującą anegdotkę 
o słynnej piękności hrabinie de Salles. W podróży po 
Włoszech przedstawionym jej został przez męża sędziwy 
już jenerał, który miał w świecie kobiecym sławę „nie­
ustraszonego... “ Wobec hrabiny nie omieszkał on wtrą­
cić do rozmowy kilku opowiadań dramatycznej treści, 
używając ku temu bynajmniej nie dwuznacznych wyra­
żeń. Oburzona tem hrabiua usunęła się z towarzystwa 
a nazajutrz przysłała jenerałowi małą tarczę z tektury, 
w której z oddalenia na 25 kroków czarny punkt wy­
strzelony został. Syn Marsa zrozumiał wyzwanie i po­
spieszył przeprosić hrabinę za niewłaściwe znalezienie 
się w dniu poprzednim...

X Dziwaczną historję spadkową opowiada Journal 
de Ghambre o pewnym mieszczaninie z Brooklynu, który 
po śmierci zostawił... 71 par niższego ubrania, mocą zaś 
testamentu jego, li tylko po jednej parze kupującym i to 
biednym w dodatku amatorom sprzedać je było wolno. 
Naturalnie przy sprzedaży nie zwracano wcale uwagi na 
dziwaczny ów warunek. Po kilku jednak dniach, jeden 
z kupców przy bliższem zbadaniu kupna znalazł mały, 
płócienny woreczek za podszewką u góry zaszyty — we­
wnątrz zaś mieściły się papiery wartości tysiąca dola­
rów. Uszczęśliwiony, rozgłosił swoje odkrycie i polecił 
innym kupcom poczynić również poszukiwania w pozosta­
łych 70-iu parach. Każdy z nich wzbogacił się naraz 
o 1,000 dolarów.

X Fatalne qui pro quo. Jedno z beletrystycznych 
pism amerykańskich podaje podtytułem: „Życie wie'„ 
kiego kompozytora walców* biografję Jana Strauss., 
w której czytamy, jako ojciec nieśmiertelnego muzyka 
był właścicielem sklepu, a okazywał pomimo tego upo­
dobanie do mistycyzmu i poezji; jako syn, przeciwnie 
odziedziczył po matce skłonność do praktyczności i ra 
cjonalizmu w kwestjach religji; jako kształcąc się k>- 
lejuo u prof. Bauera w Tybindze, a następnie na uniwer­
sytecie ulegał początkowo wpływom Szlejermachera, 
wreszcie Hegla i pisał w roku 1825 dzieło p. t.: „Życie 
Jezusa,** które licznych doczekało wydań; jako w roku 
1848-ym posłował na sejm wirtemberski. Słowem od 
deski do deski czytamy biografję Dawida Straussa, któ­
rego poczciwy autor artykułu identyfikuje z... Janem!

X Uciesznij próbkę bizantynizmu chińskiego podaje 
Pekińska gazeta. Po kilko-tygodniowej suszy spali 
wreszcie pięknego poranku nad miastem stolecznem i 
okolicą obfity deszcz. Ucieszeni mieszkańcy jęli łamać 
sobie głowy nad tem, komuby też za tę pożądaną zmia­
nę pogody dziękować należało? „Nie komu innemu — 
twierdzi stanowczo Gazeta — jeno tylko wspaniałómyśL 
nemu panu i władcy naszemu, cesarzowi. Wczoraj bo­
wiem rozkazał on zanieść siebie do świątyni Ta-Nautien 
(boga śniegu i deszczuj i właśnie w chwili, kiedy przed 
posągiem boga uginał głowy, niebo nagle pokryło się 
chmurami i deszcz dobroczynny nam zesłało. Okazuje 
się jawnie z tego, jak w łasce u bogów jest cesarz nasz 
i jak ochotnie spełniają oni jego życzenia. .**

X Kiedy sig rozpoczyna dzień? Pytanie to rozstrzy-



gnąl trybunał berliński następującą sentencją: „Dzień 
nie rozpoczyna się z brzaskiem zorzy, ale z nastaniem 
rzeczywistego blasku dziennego i z nastaniem ruchu za­
trudnień ludzkich../'

_  Złożyli w redakcji Kuriera Warszawskiego:
Na kościół Wszystkich Świętych.

N. N.rs,.3 (art.).
Dla starca 109-letniego z ulicy Sow iej.

Z Łomży kop. 70.
Dla moralnie zaniedbanych dzieci.

Na intencję aby Bóg chronił od fałszywych przy­
jaciół składa Stanisław O. rs. 3, Zdzisław Heise 
rs. 10.

Na szpitalik dziecięcy.
J. Sztengiel rs. 2 kop. 75.

Dla najbiedniejszych.
Na intencje uproszenia spokoju ś. p. Jana J. rs. 1 

od J. 8.
Na osady rolne.

Praktykant'ogrodniczy Krasu, tytułem kary k. 50. 
Na pomnik Mickiewicza.

Pozostałe ze składki rs. 1 k. 20, J. S. rs. 1 k. 50, 
krakowianin rs. i, P. z A strachania rs. 10, bezi­
miennie rs. 25, zebrane od pewnego towarzystwa 
rs. 47 k. 10, Tadeusz Średnicki rs. 1, J. W. k. 30.

Dla biednych do uznania redakcji.
A. B. rs. 5, A. G. rs. 4 otrzymane za przysłany 

podarunek, uczniowie szkoły ogrodniczej k. 20.
Na kościół w Kursku.

A. B. rs. 3. 
Dla uczniów.

Eleonora W. rs. 10, Jan D. rs. 10, Adelina Biidel 
Odrowąż rs. 15, T. Łuniewski rs. 3, M. K. rs. 7, W. 
S. rs. 10, Kuszewska rs. 2, hr. M. P. rs. 210, Ń. J. 
rś. 10, S. H. rs. 3, Z. W. rs. 15, Z. O. na intencję 
córki rs. 1, Kittendorf rs. 15, Zdzisław Heise rs. 30, 
bezimiennie rs. 25, bezimiennie rs. 1, Obrąpalski 
Erazm rś. 5, Helenka, Karolka, Zosia, Lesia i Teeia 
rs. 20.

Dla nędzy wyjątkowej.
J. S. rs. 1 k. 50, Aleksander Kredycki rs. 2, A. P. 

C. rs. 5> Leon Dąbkowski k. 75.
Na kasę pożyczkową dla rzemieślników cyrkułu VIII.
Augusta Wernerowa z Dusseldorfu rs. 1.
— A. n. Dodawszy swego rubla do rs. 2 wspa­

niałomyślnie Ofiarowanych mi przez p. Władysława 
K. w miejsce należnych mi rs. 8 k. 19 przeznaczam 
takową kwotę (rs. 3) na naprawę zegara po-pijar- 
skiego. W. Ń.

gś Dnia 14 go października, to jest w sobotę, 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (d. ks. Karmeli­
tów)) pobłogosławiony został związek małżeński 
zawarty pómiędzy p. Karolem Wilczyńskim, kupcem, 
a panną Zotja/Filipowską, córką Ignacego, kasjera 
Banku handlowego w Warszawie, i Henryki małżon­
ków Filipowskich.

Szczęść Boże młodej parze! (3303)

W o Is: .«• «® :a «» J
f Ś. p. Michalina z Jelińskićh Majewska, żona l>. sę­

dziego pokoju, oraz właściciela dóbr ziemskich Konopnica 
w rawskietu, w dniu 18 b. m. zakończyła życie. —3301—

-j- Ś. p. Józefa z Boruckich Pęczarska, wdowa po b. 
profesorze szkoły głównej, >v wieku lat 62, zmarła d. 18 
b. ńi., pozostała córka, zięć i brat, zapraszają przyjaciół 
i znajomych, na żałobne nabożeństwo w d. 20 b. m., ogodz. 
9 i pół rano w kościele św. Barbary, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż dnia, o godzinie 
4-taj po południu. —3295—

f Ś. p. Antoni Dąbrowski, dozorca na dr. żel. warsz.- 
wied., zakończył życie w m. Piotrkowie, w dnia 2 wrze­
śnia r. b., przeżywszy lat 39, pozostali rodzice, żona i dzieci 
w ciężkim smutku zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na żałoone nabożeństwo, w kościele św. Józefa 
Obinbieńea N. M. P. na Krakowskiem-Przedmieśeiu, o go­
dzinie 10-tej zrana, w dniu 20 b. m. i r., to jest w piątek 
odbyć się mające w kaplicy Pana, Jezusa. —3300—

T Dnia 20 b. m., t. j. w piątek, jako w 8-rną smutną 
rocznicę śmierci najdroższego męża i ojca ś. p. Piotra Sa- 
ładyckiego, odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele 
Opieki ŚW. Józefa Oblubieńca N. M. Panny, (dawniej 
ks. Karmelitów), na Krakowskiem-Przedmieśeiu, o godzi­
nie 9 i pół rano, na które pozostała żona, wraz z synem, 
zięciem i wnukiem, zapraszaja przyjaciół i znajomych.

. “ -820—
Ą Dnia 20 Października, jako w pierwszą bolesną roczni­

cę śmierci ś. p. Teodozji Majewskiej, odbędzie się za 
jej duszę żałobne nabożeństwo, w kościele św. Anny na 
Krakówskiem-Przedmieściu. o godzinie 10 i pół zrana, na 
które-pozostałe dzieci, wnuki i prawnuki, zapraszają przy­
jaciół i znajomych. —3297—

•jr W piątek, d. 20 b. m., jako w pierwszą rocznicę śmier­
ci Otylii z Borkonhagenów Kaetzler, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo o godzinie 10-tej rano, w kościele Ś-go Krzy-

0
ża, na które pozostali synowie, wraz z rodziną, zapraszają 
najuprzejmiej familię. przyjaciół i znajomych. —818— 
f Jutro t. j. d. 20, jako w trzecią bolesną rocznicę śmierci 

ś. f. Aloizy z Cieleckich Wyszkowskiej, odbęd,.i« się 
wotywa żałobna w kościele św. Aleksandra, o godzinie 
9-tej zrana,, na którą syn i eórka, zapraszają krewnych 
i znajomych. —3296—

j- W sobotę d, 21 b. m., jako w pierwszą rocznicę śmierci 
ś p. Teodora Morgislca, b. obywatela gub. kijowskiej, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, w kościele św. Aleksan­
dra, o godzinie 10-tej zrana, na które zaprasza się kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —3294—

-j- W dniu 23 b. m., jako w dniu imienin ś. p. Ireny 
z Radzimińskich Chrzanowskiej, odbędzie się wotywa 
w kaplicy P. Jezusa, w kościele św. Józefa Oblubieńca, 
o godzinie 9-tej zrana, na którą pozostałe dzieci zapra­
szają życzliwych. —3302—

f Dnia 20 października, t. j. w piątek, w kościele św, 
Anny na Krakowskiem-Przedmieśeiu. o godzinie 10-tej. 
zrana, jako w trzecią rocznicę zgonu ś. p. Leopolda Ertel, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które stroskana żona, 
zaprasza przyjaciół i znajomych. —3277—

j- Jutro w piątek 20 października r. b., jako w jedena­
stą rocznicę śmierci ś. p. Józefa Reizer, odbędzie się 
w kościele św. Ducha o godzinie 10-tej zrana, nabożeń­
stwo żałobne, za- spokój jego duszy, na które pozostała ro­
dzina, zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —3299 

j- Dnia 20 b. m. t. j. w piątek, jako w dzień imienin 
ś. p. Leny z Marchwickich Komierowskiej, zmarłej 
w czerwcu r. b., odbędzie się msza św. w kościele Opieki 
św. Józefa, o godzinie 10-tej zrana, na którą najuprzej­
miej zaprasza się rodzinę, przyjaciół i życzliwych. —3285—

-j- W piątek dnia 20 b. m., jako w rocznice śmierci ś, p, 
Macieja Strzemiecznego, b. radcy b. dyrekcji ubezpie­
czeń, odbędzie się żałobna wotywa za spokój jego duszy, 
w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, o go­
dzinie 11-tej zrana, na którą zaprasza się krewnych i życz­
liwych. —3268—

f Na pociechę osieroconej, Bóg zesłał przyjaciół, którzy 
podzielając moją boleść w oddaniu ostatniej posługi zmar­
łemu mężowi, okazali prawdziwą życzliwość i współczucie. 
Nie mogąc na więcej się zdobyć, serdecznem .Bóg zapłać" 
dziękuję szanownym kapłanom, alaninom seminarjnm i 
wszystuim znajomym, którzy aż do grobu towarzyszyli 
drogim zwłokom mojego przyjaciela.

—3305— Konstancja Muller.

Z CeseLrstTKrsu
Petersburg 17-go października. — Minister dóbr 

państwa sekretarz stanu Ostrowski ma poruszyć 
projekt lepszego uposażenia urzędników na pro­
wincji.

Petersburg 17-go października.—Niejednostajność 
praw wyborczych pomiędzy rozmaitemi stanami, 
jak pisze Nowoje wremja, zwróciła już na siebie u- 
wagę komisji do zrewidowania miejscowych insty- 
tucyj pod prezydencji sekretarza stanu Kochano- 
wa. Komisja ta ma zająć się kwestją ujednostajnie­
nia i obniżenia cenzusu majątkowego dającego pra­
wo głosu na wyborach do rozmaitych instytucyj.

Petersburg 17-go października.—W okolicach Pe­
tersburga pojawiły się w znacznej liczbie niedźwie­
dzie. Jak twierdzą mieszkańcy ma to być oznaką 
mroźnej zimy.

Petersburg 17-go października.— Gołos nawykły 
przeważnie zajmować się wewnętrznemi sprawami 
kraju, w ostatnim numerze swoim zwraca przecież 
uwagę na sprawę zagraniczną, którą opinja publi­
czna w Rosji żywo się interesuje, a mianowicie 
świeżo odbytym zjazdem panujących słowiańskich 
krajów półwyspu bałkańskiego. „W obecnej chwili, 
powiada Gołos, rozstrzyga się bardzo ważna kwe- 
stja, jak się ma zachować ostatecznie w rozwiązu­
jących się wypadkach egipskich. Dwaj z pomiędzy 
doradców sultana proponują mu dwa sposoby wyj­
ścia z tej trudności. Minister spraw zagranicznych 
Said basza radzi pogodzić się ze spełnionemi fakta­
mi i szukać oparcia w Anglji, Mahmud-Nedein prze­
mawia za zbliżeniem z Rosją. Jakąkolwiek decyzję 
poweźmie sułtan, w każdym razie wypadki na pół­
wyspie bałkańskim przyjmą naturalnie obrót, któ­
ry musi nabawić kłopotu drobnych monarchów tej 
części Europy i ich rządy. W Bukareszcie, Belgra­
dzie, Cetynji i w Sofji, nowe międzynarodowe sto­
sunki Porty w ten lub inny sposób niechybnie odbić 
się muszą i doskonale to pojmujemy, że ks. Miko­
łaj Niegosz, ks. Aleksander Battenberg, również jak 
królowie Milan i Karol, czują potrzebę wyjaśnić so­
bie przyszłe swoje położenie. Mniej zrozumiałym jest 
nastrój, jaki królowi Milanowi przypisuje nasz wie­
deński korespondent, o którego informacjach nie 
mamy prawa powątpiewać. Szukać oparcia w Au- 
stro-Węgrzecb — rzecz nie zupełnie właściwa dla 
słowiańskiego monarchy, którego poddani wcale 
nie okazują sympatyj austrjackicb. Bieg wypad­
ków dziejowych włoży Serbji coś lepszego nad 

j wasalską zależność od cesarstwa Habsburgów.

Przez swój stopień oświaty słowiańskie to n • 
stwo może i powinno stanąć na czele konfed0 
racji państw południowo-słowiańskich półwv, e’ 
bałkańskiego i wraz z Czarnogórzem stać sif , 
porą przeciw Austro-Węgrom, którym zachodnio 
ropejska dyplomacja dała w Bośnji i HerceeowhT 
dogodną podstawę do dalszych zaborów w słowia ’ 
skiej części półwyspu. Trudno rozumie się określ?-’ 
jakie to pobudki zniewalają króla Milana ktń • 
niespełna przed dwoma laty odwiedzał Rosje / 
szukania od czasu tej podróży zbliżenia z 0 
Węgrami; wszelkie jednak wiadomości nadchodzą" 
ce z Serbji, jasno wskazują, że postępując w fP‘’ 
sposób, monarcha serbski idzie wbrew synmafj 
i dążeniom swego narodu. Zjazd króla Mila ™ 
z księciem bułgarskim wskazuje wszelako, *ie 
miary przypisywane królowi serbskiemu, nie zosta 
ły jeszcze stanowczo powzięte. Rzecz prosta i 
chyba w Ruszczuku nie uznają przypisywanych mn 
projektów za odpowiednie i dobre/ Bulgaria w ża 
dnym razie nie może przyjąć udziału w politycznej 
kombinacji, opartej na nieprzyjaznym stosunkuje, 
dnego z południowo-słowiańskich monarchów wzojP 
dem Rosji.M 5

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego*.

Lwcw 17-go października. — Według Gaz. lwów. 
wydział krajowy ułożył już dla sejmu listę kandy­
datów do rady nadzorczej Banku krajowego. Nfl 
członków są proponowani właściciele dóbr ziem­
skich pp. Hipolit Bohdan, Emil Torośiewicż, Józef 
Męciński, Edward Jędrzeje wieź, kapitalista Piotr 
Falkeńhagcn-Zaleski, dyrektor krakowskiego To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
Henryk Kieszkowski, adwokat dr prof. Malinowski 
i dwaj kupcy lwowscy Michał Dymęt i Stanisław 
Markiewicz. Na zastępców: Zygmunt Augustyno­
wicz, August Gorayski, JózefPieńczykowski i Igna­
cy Drexler.

Poznań 17-go października.—Iłz. pozn. donosi, iż 
w tych dniach znaleziono w Inowrocławiu na kilku 
domach plakaty z niemieckiemi słowami: „hep 
hep! obierajcie konserwatystów albo precz do Pa- 
lestyny“.

IFiedeń 17-go października.—W dniu dzisiejszym 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach jeneral- 
zbrojmistrz br. Maroicic, jeden z najpopularniej­
szych i najdzielniejszych jenerałów armji austrja- 
ckiej,-zasłużony w czasach wojny i na polu organi­
zacji wojskowej. Maroicic był ostatnim jenerałem 
t. z. „dawnej szkoły“, który wszakże umiał pogo­
dzić się z duchem czasu.

Berlin 17-go października. — Hr. Moltke obcho­
dzić będzie w dniu 29 b. m. dwudziestopięcioletni 
jubileusz, jako szef pruskiego sztabu jeneralnego-

Paryż 17-go października.—Kardynał Czacki wy­
ruszył dnia 13-go b. m. do Rzymu, wszakże z po­
wodu nadwątlonego zdrowia tylko z przerwami be/ 
dzie mógł odbywać podróż tyle nużącą.

Londyn 18-go października.—-Z Konstantynopola 
donoszą redakcji Times‘s, iż Porta doręczyła lordo­
wi Dufferinowi notę, oświadczającą w wyrazach 
życzliwych gotowość zawiązania z rządem angiel­
skim rokowań celem zadawalającego rozwiązania, 
kwestji egipskiej. Nota wyraża następnie nadzieję 
opartą na podstawie słuszności i na przyjaznem u- 
czuciu jakie Anglja zawsze żywi względem Turcji, 
iż kardynalne punkta status quo utrzymane zo­
staną. t

Paryi 18-go października.—W Chalons surSaóne 
rozpoczyna się dziś proces przeciwko osobom, które 
wywołały poprzednie zamieszki w Mohtcean les Mi­
nes. Podsądni w liczbie 29 oskarżeni są o zawią­
zanie spisku celem wywołania wojny domowej 
przez uzbrajanie ludności, przez spustoszenia, mor­
derstwa i rabunki w kilku gminach dokonane. Od­
powiadający tym przestępstwom artykuł prawa. 
wskazuje karę śmierci lub ciężkie roboty. Z Nuits 
pod dniem 16 października donoszą, iż wichrzyciele 
usiłowali obalić krzyż około kościoła w Blancy, 
przyczem powybijane zostały szyby w przyległych 
domach, a w niektórych miejscach rzucano ładunki 
dynamitu. Aresztowano urzędnika pocztowego p- 
Henry, prezesa stowarzyszenia wzajemnej pomocy, 
w którego mieszkaniu znaleziono znaczną ilość dy; 
namitu (patrz wczorajsze nasze telegramy, pr^łl'- 
red.'). W Montceau les Mines dokonano znów świe­
żo ważnych aresztowań. Energiczne postępowanie 
rządu wywarło dobre wrażenie. Mieszkańcy sądzą 
iż spokojność więcej już zakłóconą nie będzje^^

Telegramy własna
m JETtcr jera W a rssaivskleijo-(>

JDonrfyn 19-go paździ ernika.
Rząd chiński żąda, aby franciizi opuścili terytorjum
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TAPICER
przy ulicy Nowy-Świat M 3,. najtaniej i su­
miennie wykonywa wszelkie obstalunki w za- , 
kres tapieersko - dekoracyjny wchodzące i ■ 
przerabia meble.—Uwaga’.' Materace sprę­
żynowe trwale i wygodne, sztuka po rs. .14, 
Materace włosiane po rs. 18, z ezem się po­
leca.—W KOWALSKI. 5705

TRIWY METALOWE
dla dorosłych, ozdobne,
od. is. 2S.

Ubrania żałobne, pośmiertne, wszelkie efekta 
pogrzebowe, załatwianie pogrzeoów 

w magazynie żalóbnyms 
Nowy-Świat Ng 54 1 piętro od frontu. 5503

Lekcje Tańca 
ndzielnin w domach prywatnych i u siebie, 
ulica Niecała M 10, 1 piętro od frontu, za­
stać można od 10—12 rano i od 6—7 wieczór.

5617 EL Chronowski, art, baletu. '

Uczeń do apteki 
potrzebny na prowincję, któryby był dobrze 
obznajroiony z czynnością ekspedycyjna, pen­
sja stała. — Oferty proszę składać poit it
I).  Ł. poste-restante Warszawa.. 572p

IllKajfa Mmli 
eleganckie, od rs. 2 kop. 50 do rs. 8. poleca 
pracownia Antoniny J. Wspólna & 1, m,

Anatnui grozi woH wrazie ieżeli ż®daniu temu nie sta' 
nie się zadość.

r.olldyn października.
Timesowi donoszą z Wiednia, iż w rokowaniach
Mo francuskich kwestja kontroli została usunię-

♦ na drugi plan. Francja i Anglja starają się po­
rozumieć co do ogólnego planu reorganizacji finan­
sów egipskich.

paryś 19-go października.
Przez cały czas trwania procesu przeciw wichrzy­

cielom gmachu sądowego w Chalons-sur-Saóne, strze- 
, . (.jdziały wojska. Środek ten przedsięwzięty zo- 
ftał z powodu pogróżek wysadzenia w powietrze 

gmachu.
parys 19-go października.

Louisa Michel wystosowała do agitatorów w Mout- 
ceau-les-Mines pismo, w którem przyrzeka im po­
moc w wyswobodzeniu ludu.

Berlin 19-go października.
Rezultat prawyborów, odbytych w dniu dzisiejszym 

W Berlinie, wypadł na korzyść partji liberalnej.
Berlin 19-go października.
Dzisiejsza Hórddeutsehe Allgemeine Zeitung przę­

dzy istnieniu okólnikowej noty rządu rumuńskiego 
w kwestji kilijskiej.

BPiedeń 19-go października.
Matka aresztowanego Oberdanka odwiedziła go 

wczoraj w więzieniu. Z początku rozmowy z mat­
ka więzień zachowywał się zuchwale lecz później 
poddał się wzruszeniu i omdlał. Nieszczęśliwa mat­
ka udała się do Wiednia prosić o ułaskawienie 
syna.

Wiedeń 19-go października.
Areyksiążę Karol Ludwik oświadczył, iż dar złożony przez 

Matejkę zamkowi wawelskiemu, niewątpliwie przyspieszy 
Odnowienie tego pomnika.

Kraków 19-go października.
■ Komitet narodowego muzeum sztuki, powstały z inicjaty­
wy Henryka Siemiradzkiego ukończył właśnie obrady nad 
statutem. Prezydent Wejgiel proponuje największą jawność 
ogłoszenia statutu w dziennikach, celem wysłuchania opinij. 
Komitet uchwala rozesłać statut wraz z motywami dzien­
nikom, zostawiając sześć tygodni czasu do poczynienia uwag.

Lwów 19-go października.
Grono obywateli zakupiło za 15,000 zlr. zamek w Olesku, 

miejsce urodzenia Sobieskiego i oddaje go na własność pu­
bliczną.

Lwów 19-go października.
Na dyrektorów banku krajowego proponuje marszałek 

krajowy: Antoniego Wrotnowskiego z Warszawy, Franci­
szka Slęka dyrektora krakowskiej kasy oszczędności i 
Władysława Smolkę. Sprawa ostatecznej organizacji ban­
ku krajowego rozstrzygniętą będzie dziś lub jutro.

Pusscsuk 19-go października.
Król serbski rozdał tu znaczną liczbę orderów 

Takowy. Większą ich część otrzymali oficerowie 
rosyjscy. Na galowym obiedzie u księcia Aleksan­
dra król serbski wznosił ożywione toasty za zjedno­
czenie Serbji i Bulgarji. Wczoraj król Milan odje­
chał do Bukaresztu.

Pionstantynopol 19-go października.
Posłowie mocarstw zagranicznych założyli pro­

test przeciwko' rozkazowi wydanemu przez sułtana, 
a wzbraniającemu przepuszczania przez cieśninę 
Dardanelską statków wiozących dynamit. Posło­
wie poczytują zakaz taki za niezgodny z kapitula­
cjami.

Petersburg 18-go października.
W artykule dotyczącym finansów Rosji Gołos po­

wiada co następuje: „Po zamknięciu etatu docho­
dów i wydatków za rok 1881 okazało się iż w rze­
czonym roku dochody zwyczajne przyniosły 652 
miljonów rs., wydatki zwyczajne uczyniły 732 mi- 
łjonów rs., nadzwyczajne zaś 30 miljonów rs. Ró­
żnicę pokryły nadzwyczajne źródła dochodów któ­
re dosięgły sumy przeszło 112'/2 miljonów, dzięki 
czemu wszystkie potrzeby państwowe bez trudności 
mogły być zaspokojone14.

Petersburg 18 go października.
Według Nowoje viremia deputacja zjazdu przed­

stawicieli rosyjskiego handlu i przemysłu przedsta­
wiła wczoraj Jego Ces. Wysokości Wielkiemu Księ­
ciu Aleksemu Aleksandrowiczowi i p. ministrowi fi­
nansów rezolucje zgromadzenia. Wielai Książę 
łaskawie przyjął deputację towarzystwa, p. mini­
ster zaś oświadczył jej, iż spożytkuje prace zja­
zdu.

Petersburg 18-go października.
W celu ograniczenia prawa dróg żelaznych có do 

wydawania taryf ma być ustanowiony oddzielny 
komitet zarządzający, któremu drogi żelazne obo­
wiązane będą przedstawiać taryfy przed wprowa­
dzeniem ich w wykonanie.

Kijów 19-go października.
Na drodze żelaznej południowo-zachodniej, ogromne zaspy 

śnieżne około stacji Kaziatyna, tamują komunikację kolejową.
Odessa 19-go października.
Z powodu zimna, które przeszkodziło pomyślnemu zebra­

niu buraków cukrowych, ceny cukru znów się podniosły.

WIELKI: Dziś: „Rigolettou. Jutro: „Hamlet11. 
— ROZMAITOŚCI: Dziś: „Montjoye“. Jutro: „Dwie 
blizny11, „Prelegent11, „Nie irytuj się" i „Filiżanka 
herbaty11. — MAŁY: Dziś: „Bettina“. Jutro: „Bet- 
tina1^^.__________________________ _

— Świeżą, aromatyczną herbatę dwurublową, 
tegorocznego zbioru, niezwykłej dobroci, p. n. „Car- 
skij Bukiet11, poleca skład herbaty M. Muszkata, 
przy ulicy Senatorskiej nr 16. — 780--

Komitet Towarsystwa' ^VSdrinonf^* 
ma zaszczyt zawiadomić, iż w przyszłą sobotę, dnia 
9 (21) października r. b.. będzie miał miejsce 

' wieczór familijny 
dla członków Towarzystwa z ich rodzinami. Począ* 
tek punktualnie o godzinie 9-tej wieczorem. 

Dyrektor Towarzystwa Otto Partowlcż.
—3286— Członek komitetu Henryk Herbst.

— JXMTA.Ń1SZ T OPAŁ w składzie
na Bielańskiej nr, 4. —3264—-  *

— Dr Gromadzki przeprowadził się na
Pragę, ulica Targowa nr 150a. —3265—

— SS. Pozsi, właściciel składu zegarków i
zegarów przy ulicy Nowy-Świat nr 29, róg Chmiel-- 
net, powrócił z zagranicy._______—3291—

— Pani Prard,uczennica Vortba, ul. hr. Ko­
tzebue nr 1, po wróciła z Paryża z naj piękni ej szemi 
nowościami zimowego sezonu. ___ j-3293—

— Jfósęf pienisz, adwokat przysięgły, prze- 
prowadził się na ul. Orlą nr 12. Przyjmuje codzien­
nie do 10 rano i od 4—7 po południu. (3226)

— Gilzy do nasypywania BPiktorsohna, 
fififsy maszynkowe, prawdziwe Albadie, sprzę> 
daż hurtowa po cenach możliwie tanich (803) 

W ' ’ ” ' Si. Podymąwskiego, 
w Warszawie, Nalewki

Pytonie Pureckie 

„E R Z E R U M“ 
od rs. 1 do rs. 6 za funt, mocne i średnie. 

Papierosy Pubec Superieur rs. 2.
Pubec Want rs. 1 kop. 50, Pubec Choisi 
Dubec Port, Dubec Iffoyen, w cenie rs. 1 za 

100 sztuk, nadeszły <

do składu
pod firmą

Kalinowski i Prsopiorkowski,
W BPar ssawie (hotel Europejski).

Łaskawe zamówienia pocztą bezzwłocznie wyse* 
łaja się. —740—

— IWotca spółka opalowa, przy rogu, 
ulicy Ordynackiej i Nowego-^wiatu 
pod nr. ma honor zawiadomić szanowną pu­
bliczność, że porobiwszy znaczne zapasy 

WĘGLI I DRZEWA, 
może sprzedawać po najprzystępniejszych 
cenach. Biorącym eałemi wagonami odstępuje się 
znaczny rabat. —3179—

pod firmą
SALA LICYTACYJNA PBYWATNA i 

Miodowa Jś 1O, 1-e piętro. I
1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkia rucha | 

mości towary i wyroby fabryczne.
2) Wyprzedają takowe każdodziennie z 

wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.
3) Wielki wybór mebli nowych iużywanych, 

tak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Obstalunki na roboty tapieerskie.

4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
interja, porcelana, szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta ęodzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6.______1011

Kaledm Earihwy 
do zdzierania każdego dnia 

na rok 1883, 
bardzo starannie wydrukowany, na eleganc­

kiej etykiecie, 
wyszedł nakładem Składa Papieru 

Władysława Bednawskiego 
w Warszawie, 

przy ul. Miodowej .'ś 497b, 
•f Jest do nabycia tak u wydawcy, jakoteż 
we wszystkich księgarniach i składach pa­
pieru. — Cena egzemplarza kop. 50. 5733 I

składzie J. HINZ, Nowy- I
5589 '

BRANSOLETY, 

PORTE-BONHEUR, 

PIERŚCIONKI, 

BROSZKI, 

KOLCZYKI.

PAPIEROŚNICE

i PORTE MONETY

SREBRNE.

s xsu <s

a.

'5 o

fŚB DENTYSTA ABRAMOWICZ
Trębacka, róg Wierzbowej,

przyjmuje codziennie od 10 rano d» 6 wieczorem. 2537— r

C/:B



SZCZAWA,

wypróbowany przy kaszlu, bólu gardła, 
katarze żołądka I pęcherza.

Pa STYLKI (Kolaczyki na strawnoló).
Hmrvk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

996

Do Majazynu MM,
firmy:

W. Kułmke,
przy ul. Mowstie-Prze^Me Nr 412a, 
po powrocie właścicielek z Paryża, nadeszły 
modele kapeluszy w najświeższych fasonach, 
w rozmaitych cenach, modele sukień i okryć, 
iak również niektóre piękne tkaniny wełnia­
ne na suknie, kołnierzyki, woalki, wstążki, 
krawatki różne fantazyjne, ubrania na gło­
wę, czepeczki strojne dla dam poważnych 
i negliżowe, koronki w różnych rodzajach, 
passmanterje; oraz posiadając główny skład 
kwiatów wyłącznie paryzkich, takowych pię­
kny wybór Magazyn ten otrzymał i jak zwy- 
kle kalosze szwedzkie._________5607-_____

Magazyn Mód g 

„EMiur 
ul. Czysta hż 4, (obok apteki), nowo na­
byty, a obecnie przezemnie specjalnie zao­
patrzony w7 najświeższe fasony kapeluszy, 
także żaboty, negliże, fiszntki, oraz wstążki 
we wszystkich kolorach, koronki, kreplisy, 
itp., z czem mam zaszczyt polecić się W W. Da- 
mom, Gust i elegancja. Ceny umiarkowane.

Fairjte Wyrobów Milersiicli § 
i Moczydłowskiego, 
przeniesiona z gmachu b. poczty do hotelu 
Litewskiego, przy ul. Nowo-fenatorskiej. — 
Kupuje wszelkie zużyte wyroby złote, ja- 
koteż drogie kamienie, lub w zamian na no­
we. — Jubiler W. Moczydłowski, Ho- 
tel Litewski, ul, Nowo-Senatorska. 

Nauczycielka! 
życzy udzielać lekcje francuzkiego i przed­
miotów klasycznych, w rannych godzinach, 
po k. 30 za godzinę.—Biuro Nauczycielskie 
Łuczyńskiego, Kraiiowsk.-Przedmiescie X 6.

Angielka 
bona, potrzebną jest na wyjazd.—Biuro nau­
czycielskie Łuczyńskiego, Krakowsk.-Przed- 
mieście Ni 6.________________ 2549r______

Korzystne ila Emeryta lii Przemysł.
Domek z prawem propinacji, Ogródek, 

Plac i t. p., przy ulicy Radzyinińskiej, do­
chód 450 rubli, tanio i na dobrych warun­
kach do sprzedania.—Wiadomość: Elektoral­
na Nś 45 a, z frontu mieszkania 5, do 10 
z rana, no południu od 3 do 5. 5736

PANNY

J anaiDiltza,

do szycia na maszynie, potrzebne są zaraz.
Adresy składać w Biurze Ogłoszeń, Scna- 
torska 22, pod lit. W. M. 2544r

Elektoralna Jś 20, poleca piękny wybór 
Pianin do sprzedania, za przystępną cenę. 
Wynajmuje i przyjmuje reperacje i strojenie.

U Akuszerki A. J.
jest pokój dla osoby spodziewającej się sła­
bości lub przyjezdnej na kurację. — Nowy- 
Świat J6 36.__________________ 5567______

WINOGRONA
wyborowe

fuut kop. 20, pud rs 6. Ulica Bracka Nś 5. 
handel towarów kolonjalnyeh W. Korn. 5691

Z 03 750 raili 
poszukuje się wspólnika do przemyslowo-ar- 
tystycznego interesu, dobrze procentującego, 
dającego wszelką pewność w krótkim czasie 
do wycofania włożonej wyż sumy.— Bliższą 
wiadomość powziąć można Twarda 9, m. 25, 
między 3—5 po południu. 5706

LOKALE.
Przy ulicy Nowolipki pod Nś 56a/2392e z po­
wodu wyjazdu są do -wynajęcia zaiaz 2 skle- 
py, oraz i lokale.______________ 5626

O^osms.
KOMITET

Zarządzający Zakładem Wód Mi­
neralnych w Ciechocinku, 

podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
26 Października (7 Listopada) r. b., o godzi­
nie 12 w południe, odbędzie się w biurze 
jego, miesżcząeem się w domu M 8, przy li­
ii cy Ciepłej w Warszawie, powtórna licy­
tacja przez opieczętowane deklaracje, a na­
stępnie głośna, pomiędzy konkurentami, de­
klaracjo składającymi, na sprzedaż 40 do 
50 000 pudów soli w roku bieżącym na wa­
rzelni Ciechocińskiej wyprodukowane), po­
czynając od ceny kopiejek czterdzieści 
pięó za pud.

Mający chęć ubiegania się o to kupno obo­
wiązany jest złożyć wgotowiźnio tytułem za­
datku summę rubli cztery tysiące, która 
nientrzymującomu się na licytacji zaraz zo­
stanie zwróconą;—suma zaś złożona przez 
utrzymującego się, zostanie zatrzymaną i 
przy odbiorze ostatnich party] soli, na po­
czet ogólnej należności za sól postąpionej 
zaliczoną mu zostanie bez procentu. Nadto 
na koszta ogłoszenia licytacji złożyć należy 
rs. 45.

Dalsze warunki przejrzeć można w Kan- 
celarji Komitetu każdodziennie, do godz. 3 
po południu, z wyjątkiem świąt._____ 2470r

Fabryka Sztnkaterji

KAROLA MARTINI, 
przeniesioną została z ulicy Zgoda, na uli­
cę Nowy-Świat )« 38, dom Bothe, obok 
Foksalu.____________________5339________

Potrzebny Wspólnik 
z kapitałom od 4 do 9,000 rubli, do Hof- 
manowskiej Parowej Cegielni. Zysk 
w najgorszym razie po rocznym obrachunku 
200%? Znajomość fachu zbyteczna, lecz pro­
wadzenie kassy i rachunków.—.Prawo hy- 
poteczne.“ — Oferta „Cegielnia” przyjmuje 
Kurjer Warszawski 5584

Do nowo-otwięrajaeej się fabryki 
fryzek i pliss, potrzeba jest

20 szwaozeki40 raltó
składających pl ssy. Od ostatnich nie 
je-it wymagana poprzednia praktyka, 
gdyż takowe w fabryce będą wyucza­
ne.—Wiadomość u Gustawa’Foilmann 
przy ul. Karmelickiej Jfs’,17, codzien­
nie od 9—11 z rana. 5719

SBate SM
Walki z waty do okien.
Kit Pokostowy.
Szyby Belgijskie oryginalne.
Szyby lagrowe krajowe.
Szyby zwyczajne, które się zalecają gru­

bością i przystępną ceną,—na skrzynie i na 
sztuki; oraz

Dvjamanta Szklarskie.W SKŁADZIE SZKŁA, przy ulicy 
____________ Podwal Nr 7.________5550- 

W ZAKŁAD -W 
Froterów warszawskich, 

przyjmuje ws elkie obstalunki na za) rawia- 
nie podłóg i posadzek w różnych kolorach, 
massą woskową, terpentynowa, mycie pokoi 
i okien, pośpiech i aktualność w wykonaniu. 
Ceny możliwie umiarkowane. Krucza ,Y> 12, 
róg Alei Jerozolimskiej. J. KEWICZ. 5701

DRZEWO OPAŁOWE!! 
!Ceny zniżone! 

SKŁADY HERBATY 

Leona Krupskiego, 
przyjmują zamówienia: sosnowa Mżeń Iru- 
biezny rs. 14, olszowe, sąż. k. 15, brzo­
zowo k; b. 16 rs.—Rąbane o i is dróż- 
sze. Wszystkie ceny franco z dostawą. 57 2

MAGAZYN MÓD 
Julji Porębskiej, 

Podwal nr i, róg Sanatorskiej, 
przypomną się JWW. i W W. Paniom, że 
tak jak oawniej na obecną porę wykonywa 
Dolmany, Okr , cia i Suknie, podług najśwież­
szych żurnali paryzkich. Pizygotowywa ró­
wnież wierzcny do futer, oraz podszywa ta­
kowe. Ubiera kapelusze od kop, 50. Przyj­
muje zamówienia na całe wyprawy tak z 
własnych, jako też z powierzonych mate­
riałów.— Ceny nizkle. 5633

Kurs giełdy warszawskiej.
Dnia 19-go października 1882 r.

Weksle:
Z końc. giełdy

żąd. płac.
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 49.27‘/3 —
Londyn 1 funt stert „ „ 9.94 —
Paryż 100 franków „ „ 39 85
Wiedeń 100 guld. , „ 84 35 —‘"“iPapiery publiczne:
4% Listy z. 3 okr ser. 1 i 11
5% Listy z. nowe z r. 1869 d. 99.20 —

„ 9 w m. 99.05
Listy zast. m. Warsz. serji 1 S.4 50 —.—

o » , n 92.20 —

. r o HI 91.45 —
Listy zast. m. Łodzi ser. Ii II —
4% Listy likwidacyjne duże. 86.70 —.—

„ . małe. 86.60
Bilety Banku Ces. ser. 1,11 i III ——.
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 —.—

» » » 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100 89.85
II r , rs. 100 89.85 —B wa
III , , rs. 100 89 85

Akcje i obligacje:
Akcje dr. żel warsz.-w. rs. 100 —.— —•
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 —.—
Akcje dr. żel. warsz.-tepesp..
Akcje dr żel. fabryczno-łódzk. DZ
Akcje Banku hand!, w Wars. — e—. 300.
Akcje Banku dysk, w Warsz. —.— —~.o——
Akcje Banku handl w Łodzi. ——"
Akcje warsz. Tow. ub od ognia
Akcje warsz. Tow. fabr. cukru —— • ——“
Akcje Tow. fab. cukru Józefów 370.
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru —
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Lew. — —•
Akcje Tow. fabryki machin.. — ——
Akcje 'Tow Łazienek i Łaźni
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw —w

Wartość kuponów:
Od Listów zastawnych 4% kop. —, 
Od Listów zast. nowych 5% kop. 161%.
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k 25.
Od Listów zast. m. Łodzi kop, 233%. 
Od Listów likwidacyjnych kop. 153%.

TARGI .na placu Witkowskiego/
Dnia 17 października ls82 r.

Pud Korzec
od do od do

Pszen. 242—250 sm. i ord. — — — —
, n ostra i dobra — — 7— 720
„ B biała ............ — — 75i) 8-
w « wyborowa , 

Żyto wyborowe 232 fu?t
— — 85>) 9—
— — 5- 525

„ średnie..................... —.■ — _ _
wadliwe............ . — — _ _ _

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — 420 5—
Owies......................... 141 f. — 285 325
Gryka .......................2u2 f. — —
Rzepik letni...................... — —> — —

- zimowy 212 funt. — —
Rzepak rapos zim 212 f — — ..i—
Groch polny 262 funt... — — 650 7—
Ziemniaki.......................... _ _ _ —
Masło świeże funt............ — —

„ solone pud.............. — — ■
Siana pud.......................... 65 70 _ —
Słomy pud ........................ 30 32 -;— _
Drzewo opał. twar. s. kub. — — _ _

„ miękie „ — — — —
Dowozy osią dostawa franco, skład kupu­

jącego.
Pszeniey 1380, żyta 1500, jęczmienia 15 

owsa 49, grochu polnego korcy 10.
Koniczyna czerwowa od rs — do —, 

biała od rs. — do —.

C E Y Z 18 O Ż A.
za pnd na stacji ,Praga“ dr. żel. warsz.-teresp. 

z d 17 października 1882 roku.
Pszenica wyborowa 137 — 142, średnia 

123—134 ordynaryjna 90—110.
Żyto wyborowe 90—92, średnie 86—89, 

ordynaryjne 80-85.
Jęczmień wyboroyry 80—95, średni —.— 

ordynaryjny —.
Owies wyborowy 85—90, średni 78—84, 

ordynaryjny 73—77.
Groch 95—110. Gryka 95—103. Kasza 

jaglana 115 — 135 śred. — —. ordyna- 
1 ryjna----------- . jB. Werner et Comp.

Kaucjonowane^* 
Biuro Nauczycielskie 

M Łuczynskiogf. 
K-akowskie-Przedmieście & 6 vi. x 
vis S-go Krzyża, zawiadamia, 
umieszczenia Nauczycieli i Nauc/'yeiejk) ft<1 
żnei narodowości i stopni wykształceni- n°* 
ny niemki i francuzki świeżo przybyłe R? a 
eów cióbr z kaucjami i bez, Bucnhalterow 
Magazynierów i innych oficjał stów. 2y>6

zmańskiego, u stróża Piotra. ' * °57q4 Dy"

Kilka iysi^y
Wdowa po ś. p. Zielińskim ogrodniku poi 

Tarczynem, posiada kilka tysięcy szeze .» 
wyb. gatunków,, jńl-łoni zimowych, a miano, 
wicie, Renet w 3 odm., Sztetya białe i ró- 
żowe, Kostelle żółte i z’elone. Rap;f,- j gjr'_ 
sztówki, wszystkie szczepy 3 leln e z koro­
nami, po kop. 25 za sztukę. — Bioncyin na 
raz 1,000 sztuk, po 22% Kop. Dla dogodno, 
ści w przyjmowaniu obstalunków. uprosiłam 
zakład ogrodniczy Fr. Wilmana. róg Proust 
i Wroniej, li 1172A (3A), gdzie mona wi- 
dzieć przysłane okazy. 5664

Pracownia
Sukien i Okryć damskich 

Eiailji Braw, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres tuąlęty, 
damskiej wchodzące i wykończa politur naj­
świeższych żurnali par-zkeh. — Cenr r- 
miiirkowane. Tnmże przyjmują się futra do 
podszywania palt, okryć, kaftanów itp. Uli­
ca Senatorska Ji 2, wejście przez dystrybu­
cję. 1-e piętro, mieszkania 6. 5/23

Glina i Mułek
kilkaset fur jest do sprzedania.— W adom.
W niska Ji ó, u właściciela. 57OS
Do sprzedania w fabryce powozów -7a- 
m śtopczyk, ulica E ak o al a M 7,

lekkich, bardzo eleganckich, oraz potrójni
Kareta, i rawie nowa. 252:r

Cena okowity z d. 19 październik^. 
Hurt. sk ąd, wiadro rs 7.84. garniec ri 2.55.

Koleje żelazne:
Warsz.- Wiedeńska:

Pośpieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy................
Osób, miejsc. 3 Klasy ..... 

Powyższe pociągi łączą 
się z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy..........
Roboczy: pon.. środa, piątek 

. wtorek, czw., sob.
Warsz.-B ydgoska:

Osobowy 3 klasy . ............
Kurjerski 2 klassy  
Osobowy 3 klasy.................
Roboczy: pon., środa, piątek

- wtorek, czw., sob.
Warsz.-Terespolska:

Pocztowy 3 klasy..............
Kurjerski 2 klasy  
Osobowo-towarowy
W arsz.-Petersbursha:

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy  

Nadwiśl. do Mławy.
Pasażerski  
Pocztowy . 
Miej. os. tow. do N. Dworu

Ńadwiśl. do Kowla:
Pocztowy  
Pasażerski  
Miejsc, os. tow. do Lublina 
Miejsc, os. tow. do Pilawy.

Odchoil. rrzych
godziny i minut

6 — r. € 50 w.
11 10 r. 5 55 p.
7 — w. 10 10 r.

9 30 w. 7 15 r.
9 30 r. —
- — 8 10 w.

7 — r. 10 W w.
2 35 p. 2 45 r.
4 25 pp 9 lor.
8 30 r. — — —

— — 8 10 w.

11 20 r. 7 11«.
3 50 np 1 37 r.
7 12 w 7 r.

10 8r. 7 33 w.
6 43 w. 3 43 r.

11 48 w. 12 58 p.

9 20 r. 7 56 w.
6 33 w. 10 43 r.
4 12 pp 9 12 r.

1 50 pp 2 16 p.
9 07 w. 8 17 r.
8 r. 10 17 w.
4 12 w. 10 23 p-

Statki parowe odchodzą: Z;
Warszawy do Płocka, eoilwenni 
o 9 zrana, oprócz niedziel. — p 
Płocka do Warszawy, codziennie 

o 6 zrana, oprócz Poniedziałku —7A0\0: 
Aleksandrii do Sandomierza, w PoniedzialKh 
Środy i Piątki o 5 zrana. — Z Sandomierz* 
do Nowej Aleksandrji i Warszawy, w Nie­
dziele, Wtorki i Czwartki o 7 zraua.

00956871

14660308263921
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„rt...iu oraz chustki, szeliki 
.’^bne^Drzyjniuje się do prania irepe- 
<ed'1.*bn®’ pioyi „kuratnie. — Wiadomość w 

A SenatorsKa )6 20, 
Lff S" Ś-V ™ 

Wiedeńczyk §
lak w 24 roku, handlowo wykształcony, 

fe znajomością języka, francuskiego, nie- 
m:Jkietro i buehhalterji podw., poszukuje, 

inawszy stosunki Wiednia, Paryża, etc. 
pn ad? w Warszawie.—Adres pod: M. W., 
ŁI ul. Długa Jż 10,1 piętro- na prawo.

r dobrem miejscu z obszernym placem do 
budowania, nie obciążona żadnemi clugami, 
jest do sprzedania lub zamiany na większy 
dom. Może być dopłacona gotówka.—Wia­
domość u właściciela domu bolec Jte 01, 4 
dom od rogu Tamki, każdodziennie, od godz. 
10 do 2 po południu._______ 5741_____

Od lat 38 egzystująca 

FatartoiSM Jatryka 
Gorsetów tez Sffl 
Jm liiliSj

Miodowa M 2, pałacJy- 
zmańskich, drugie wejście 

od ulicy Podwal .Nu 3,
. ór GORSETÓW swego 

własnego wyrobu, jako też i zagranicznych 
we wszystkich fasonach, po cenach przy­
stępnych.2553

Podaje się do wiadomości inte- 
resowanych osób, że w domu pani 

Wolfring M 29, przy ulicy Marszałkow­
skiej, znajduje się nowo-otworzona Filja 
Zakładu

Nowej Piekarni,
?'dzie codziennie 5 razy dostarczane jest 
wieże pieczywo, jako też i ciasta cukier­

nicze. ’ r—2551

/ormrr 
gimnastyczne - leczniczy

oraz Szkoła gimnastyki i szermierstwa St. 
Majewskiego, na Sewerynowie, przyj­
muje obecnie od 9 rano do 10, wieczorem.— 
Pierwsza filja zakładu Nowy-Swiat JĄ 5, po 
paromiesięcznej przerwie, w tych dniach o- 
twartą została. — Wpis odbywa się w mie- 
ezkanin Dyrektora na Sewerynowie. 5744
■V AGRONOM zarządzający mająt­
kiem większym od lat kilku tu w kraju, a 
poprzednio zarządzał zagranicą w majątkach 
większych. Od lat 19 na tern polu pracują­
cy, obznajmiony specjalnie z wszelkiemi ga­
łęziami gospodarstwa, jak również i gospo­
darstwem fabrycznem, buchhakerją i pro­
wadzeniem ksiąg wszelkich, tak gospodar­
czych jak i fabrycznych, poszukuje posady 
Administratora. Pożądanem by było na pro­
centa od czystego dochodu.—’Oferty proszę 
nadesłać pod lit. K. 8. przez Częstochowę 
w Krzepicach, w razie żądania może złożyć 
kaucję.______________ 5743
Przed kikoma tygodniami, zginęła ze szklarni 
W zakładzie ogrodniczym braci Hoser ska­

ła z akwarjum. 5742 

Rs. 10 nagrody
otrzyma ten, który skażę gdzie się takowa 
znajduje i przyczyni się do jej odzyskania.

Summa hypoteezna,
od 3.do 4,000 rubli, lokowana na nierucho­
mości w Warszawie (murowanym domu), 
wartości do 100,000 rubli, w pierwszej po­
łowie szacunku, wymagalna w Kwietniu na­
stępnego roku, na 9°/0, do odstąpienia; upra­
sza się o składanie adresów w Kantorze 
Kurjera Warsz, | od lit, K, B.______ 5740

' pralnia belgijska
Wspólna Jiś 20, poleca się JW. i WW. 
Pi'., ta.ii jak dawniej wyborowani pra­
niem wszelkiej bielizny i prześlicznem 
prasowaniem. — Ceny nizkie.—Tamże 
potrzebne uczennice, 5738

Każdego czasu do wynajgciai 
,2 pokoje z pasażykiem na parterze, w oficy­
nie w Hotelu Angielskim, Wierzbowa Mi 4. 
Wiadomość u rządcy domu, lub w składzie 

^bacznym, A. L’Esperance, Rymarską Mi 8.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 14 (2G) Października r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licy­

tacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 
na rozszerzenie i odnowienie kassy oszczędności w gmachu ratusza, od summy anszlago- 
wej rs. 362.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżejr zamieszczonego, wraz z kwitem Kasy 
miasta Warszawy na złożone w tejże kasie vadjum w ilości rs. 36, i na koszta ogłosze­
nia rs. 18, które nieutrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

.Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka- 
zdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia........... podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się rozszerzenia i odnowienia kassy oszczędności w gmachu ratusza, za summę rs. 
N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, 
w warunkach lieytaeyjuycn zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 36 i na koszta 
ogłoszenia rs. 18, przy niniejszem załączam.

Stało moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N, N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 2536—r

Nowo-Senatorska nr 4.
Cena Ilakoiiti rs. S Ił. 5©.—Handlującym rabat.
Tylko flakony opatrzone marką i pieczątką Składu, uwa- t 

żać należy za oryginalne. 2546—r
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O Zadziwiająca ta woda jest środkiem niezawodnym, 
t" przywracającym raz na zawsze właściwy kolor włosów, 
O o czem po użyciu każdy się przekona. Leczy radykalnie osła- 
X bienie skóry i po wzmocnieniu takowej, zapewnia porost i ko- 
O lor.—Używanie tej wody, nawet nie siwiejące -włosy chroni na 

przyszłość i pozostawia je bez zmiany w pierwotnym odcieniu.
M Środek rozpatrzony i dozwolony przez Urząd Lekarski m. 
jl Warszawy.—Główny Skład w Perfumerji firmy

£ Eau Ravivante
Woda odżywiająca włosy,

CENIE
IAUISTEUUNGI

DRESDEN

Fabryka Tabaczna I 
r. Ł MULLERA, I 

w WARSZAWIE, LESZNO Nr 74,
poleca swoje wyroby tabaczce, i zwraca uwagę Sz. Publiczności szczególniej | 
na CYGARA znane z swo.eh wyborowych gatunków’.

Nabywać można we wszystkich znaczniejszych składach i dystrybucjach. 2516 K

w

nadeszły.
Główna i wyłączna sprzedaż u

F. WIERZBICKIEGO i S-ki
ulica Trębacka róg Wierzbowej. r—2434

Najpierwszy i największy Magazyn 
KONFEKCJI fiEZKEJ 

BRACI KOCH 

w Warszawie, Miodowa N= 2,
poleca obfite zapasy wszelkiej możliwej garderoby męzkiej i dla chłopczyków, 
tak krajowej jak i zagranicznej roboty, od najtańszej do najbardziej eleganckiej. 

Ogromna produkcja nasia pozwala nam oznaczać jak najniższe ceny, na każdy sezso. 
O łaskawe liczne zwiedzanie Magazynu upraszamy.

BRACIA KOCH
£3. JMLiotlow sa 25. r_2oi5

Adgebot.
Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge- 

brach, dass:
,1) der Fabrik-Director Michael Christian 

Sauerbiei;
wohnhaft zu Topole, bei Bialystoek in 
Rutland,
Sohn der in ROdehen verstorbenen Ren­
tiers Johann Michael Sauerbier, und 
dessen Ehefrau Bertna Pauline geb. Pe­
tersen in Roedchen,

2) und die Amalie Friederike Marie Mick, 
wohnhaft zu Danzig,
Tochter der hier verstorbenen Regie-' 
rungs, Seeretairs Gottfried Mick, und 
dessen Ehefrau Wittwe Jnlianne Frie- ’ 
derike, geb. Beygrau hier, die Ehe mit 
einander eingehen wollen.

Die Bekanntmaehung des Aufgebots, hat 
in den Gemeinen Topole und Danzig zu ge- 
sehehen).

Dauzta am 14-ten October 1882.

Kirstein.

Obwieszczenie.

PIWO

Komora Mławska niniejszem ogłasza, iż 
w dniu 25 Października (6 Listopada) r. b. ! 
Sprzedawane lędą przez publiczną licytację 
towary skonfiskowane, oszacowane razem na! 
rs. 5,000, a mianowicie materje jedwabne,, 
półjedwabne, wełniane, lniane i bawełniane, 
wstążki, herbata, cygara, przęd.a i inne 
przedmioty drobne. 2545r

F. Pietscłimann 
w War sza win, Tłomacliie & 3, 

w dziedzińcu na prawo, poleca

ZĘRANSKIE 
dawniej Nadwiślańskie, 
Skład i wyłączna sprzedaż przy ul 
Elektoralnej Aż 3, Przechodniej 
Mi 5, poleca Piwo Żerańskie na bu­
telki, oraz Porter krajowy i Miód,

Skład przyjmuje zamówienia Piwa 
Żerańskiego na antałki. 2539r

z kopalni szląskiej „Deutschland", 
na wagony i detalicznie.— Węgle te, 
które sprowadzam od roku, zeszłego, 
uznane zostały za wyborowe. 2552r

Potrzebne są

SANKI
petersburskie, mało używane, jednokonne.— 
Uferty składać proszę do Kantoru tegoż pi­
sma, pod lit. A. R. Z. 5722

Godna wiitaośo dla
magazynów krawieekich!:
wszelkie odpadki wełniane, kupuje na fun-l 
ty i jłaci ceny odpowiednie. 5747

K. Schechter, Marjańska 5.

K. Schechter, Marjańska 5, otrzy­
mał transport damskich pantofelków 
skórzanych i prunelowyeh w różnych fa­
sonach, wprost z’Paryża. Sprzodaje. 
hurtownie i detalicznie, po cenach nizkiclu 
Tamże znane z dobroci oryg. zapałki szwedz­
kie, także teraz bardzo poszukiwane zapałki 
impregnowane szwedzkie —Dla po. Rękawi- 
ezników, wybór guzików metalowych!!! 5746



W Tylko *fc| 
v SHite ft 

przy ni. MaxowiecHej Nr 14, 
w domu p. Hermana & Grossmann 
dostanie prawdziwych oryginalnych 
Win irancuzkieh, po cenach bardzo 
umiarkowanych, o ezem już niejedno­
krotnie Szan. Publiczność miała spo­
sobność przekonać się. 244Q—r

24871* wprost b. Sądu Apelacyjnego.

od 8 Lipca 1882 r. przeniesioną, zosta­
ła do domu własnego, ul. Czerniakow­
ska wprost Górnej Nś 68. 1893r

Zakład Nauki Krojów i Pracownia 
Sńiea i Okryć damskicli

A. Kobierzyckiej, 
uczennicy Vorth’a i Thirifoga (w Pa­
ryżu),—ulica Marszałkowska S8A

I-sze piętro.
Zawiadamia, iż kurs nauki krojów i szy­

cia rozpoczął się. Uczennice przyjezdne znaj­
dą całkowite pomieszczenie i troskliwą opie­
kę.—Po dokladnem ukończeniu kursu, uczen­
nice otrzymują legalne świadectwa uzdol­
nienia. Pracownia zaś przyjmuje jak i daw­
niej wszelkie obstalunki w zakres toalety 
damskiej wchodzące, wykonywająe je mo­
dnie, starannie i po cenach możliwie przy­
stępnych____ ___________ 5616-

Jeden z pierwszorzędnych 

Zakładów Restauracyjnych 
i Piwa Bawarskiego, przy pryneypal­
nej ulicy położony, kompletnie urzą­
dzony, wraz z Bilardem i oddzielnem 
mieszKaniem dla administratora, jest 
w każdej chwili do wynajęcia lub od­
dania w administrację,—Bliższa wia­
domość ni. Krochmalna M 39. 5654

Sanki Petersburskie
prawie nowe, do sprzedania przy ulicy Ery- 
wańskiej Nr 8.—Wiadomość u stróża. 5710

Krój i Roboty
Osoby pragnące nauczyć. się kroju sukien 

damskich, w krótkim bardzo czasie i wy­
próbowanym przez długoletnie doświadcze­
nie i praktykę w pierwszorzędnych magazy­
nach cposotieni, żecheą się zgłosić na ulicę 
B-’d::Svśkr. M 13, mieszk. 11, do p, A. R.— 
Zii zupoiny kurs kroju opłata wynosić bę- 
i.,-ie rs. b ’Tamże przyjmują się suknie dam­
skie de roboty. ’ 2503r

Zimawanie Kwiatów. 1
Z nadchodzącą porą zimową, księgarnia 

G. SENN2ŚWALDA, przy ulicy Miodo­
wej Jś 4. poleca sw’oim nakładem wydaną 
Książkę, którą specjaliści hodowcy, za naj­
lepszą uznali, a m.: 

Kwiaty Naszych Mieszkań, 
przez 2492r

Edmunda Jankowskiego, 
Redaktora „Ogrodnika11 i Inspektora Szkoły 
Ogrodniczej.—Dzieło zawiera; I. Pomieszcze­
nie i zastosowanie roślin pokojowych. Środki 
pomocnicze hodowli pokojowej.—II. Hodowla 
roślin pokojowych w ogóle.—III. Hodowla 
szczegółowa, duża 8, 138 drzeworytów.— 
Cena rs. 3 k. 60, z przesyłką rs. 4.

Fabryka Bilardów
1 T 1

I [ 1111
wszelkiego rodzaju, tanie a trwałe: 

OBRUSY ceratowe, białe. 

SKÓRĘ amerykańską na meble. 

ROLETY płócienne i drewmiane.

GZEMSY

i® mwb 
od najskromniejszych: po 10 kop. rulon, do 
najwykwintniejszych paryzkich, w wielkim 

wyborze, polecają

1 LUBELSKI i Sp. 
Miodowa 15,

O iACAZYN BŁAWATU! 

L nim ijiii
- * otrzymał wielkie Iransporta: Kaszmirów czarnych
* ► i kolorowych; materjałów wełnianych adamaszko-

wych i gładkich w różnych kolorach na suknie damskie; Ar* 
-< ► murów i Adamaszków czarnych jedwabnych i wełnianych 
-< «- na Salopy i Okrycia damskie; Adamaszków jedwabnych w róż-
- - nych koloroch; Pluszów jedwabnych i wełnianych, gładkich 
-< - i fantazyjnych, czarnych i kolorowych, Pluszów wełnianych 
-< - z długim włosem, mogących zastąpić futro Skunkśy; Aksami-

► tów czarnych i kolorowych; Satin Merveilleux, Satin
- - de Lyon i Sura czysto jedwabne we wszystkich kolorach;
* Z Atlasów czarnych czysto jedwabnych na Salopy; Atłasów 
Z Z kolorowych; Welwetów czarnych i kolorowych; Kortów,
* * Flaneli, Chustek wełnianych i Himalaja; Szali francuzkich 
** oraz wielki wTybór materjałów w jasnych kolorach, je-
* * dwabnych i wełnianych, na wieczory i zabawy.

MAGAZYN mijać z.i zasadę od początku swojej egzystencji MAŁYM
Z A CZĘSTYM PROCENTEM SIĘ ZADAWALNIAĆ, towary po cenach 

” *■ możliwie nizkieh, jak dawniej tak i obecnie sprzedaje nadmieniając, że na Skla-
- ►. dzie swym posiada także i towary tańsze. 5508

0 NAUCE KROJU.
W głównym moim zakładzie nauki kroju i szycia Miodowa M 1, udzie- 

/ lam według własnej „Najnowszej i najpraktyczniejszej metody", czego do-
XW/tMwfV'.z wodzi coraz większe i szybsze rozpowszechnienie jej, przyznanie mi paten- 

tu- wynalazku we Francji, Belgji i innych państwach.
W zakładzie moim uczennice wykończają wszelkie fasony sukień i okryć z materja­

łów. Poprzednie edycje nawet w przekładzie niemieckim dawno wyczerpane, a 4 
polska i 5 w przekładzie rossyjskim w tych czasach opuściły prasę z najświeższemi 
zasadniczemi wzorami wyczerpującym wykładem, tak ułatwionym, że nawet panie same 
wyuczają .się kroju, nie za pomocą jednego stanika, bibułkowych form, ani za pomocą form 
z żurnali przerysowanych, a obecnie zwaną nową nauką kroju, wpost z ryciny mód, gdyż- 
by to było obałamuceniom niedoświadczonych, lecz rzeczywiście w nowy praktyczny spo­
sób, odrazu odznacza się wprost z miary, wszelkie podstawy staników francuz- 
kieh, vetemanów, polonez, okryć, mantyl i płaszczy dolmanowych, z zastosowanem do ka­
żdej najnieforemniej zbudowanej figury i mody, rysunkami uwidoczniony, jest sposób kra­
jania podszewki, materjału fastrygowania i szycia, wymiar figur, rycin mód i na nich gar- 
nirunków, wszelKieh upięć fantazyjnych, o estetyce.i t p.{ wykład ten znany jest uczenni­
com i czytelniczkom moim. Jest to owoc 20-letniej mozolnej pracy w zawodzie nauczy­
cielskim i autorskim, która prawdziwy pożytek przynosi w kraju, za co otrzymuję wdzię­
czność uczennic, co dla mnie stanowi największe wynagrodzenie. Cena nauki kroju i szycia 
rs. 13, metody z 37 tabl. rs. 3, linijki sztucznej ułatwiającej naukę rysunku rs. 1 k. 50. Udzielam 
również kroju na sposób francuzki ulepszony przezemnie za darmo moim uczennicom. 
Panie, chcące się uczyć kroju, winny obejrzeć metodę w innych zakładach i w moim i same 

nich będzie korzystniej. K. Gloflaisil, Mnwyciel i właściciel wielu szlól. t

I Wydawnictwo to, jedno z najtańszych jakie w tym kierun­
ku kiedykolwiek wychodziło, zawiera w najlepszym wyborze,

I dzieła klasycznych naszych pisarzów XVI i XVIII wieku. Dotych­
czas wyszły wszystkie dzieła polskie „Jana Kochanow- 
skśegfo0 w 2 tomach i „Wybór dzieł44 Ig'naceg'O Krasic­
kiego w 3 tomach. W dalszym ciągu wyjdą utwory Kniaźnina,

| Naruszewicza, Węgierskiego, Trembeckiego i Karpińskiego.— 
Każdy tom „Biblioteki klasyków Polskich44 nabywać można w dro­
dze prenumeraty po rs. 1 za tom. „Biblioteka klasyków Polskich44 

j wychodzi co miesiąc jeden tom w prześlicznej oprawie, na pięk- 
I nym i trwałym papierze, i jest do nabycia we wszystkich 

znaczniejszych księgarniach.
Księgarnia H. ALTENBERGA 

?==E?t*E==! r—2535 (F. H. Richtera we Lwowie).
^*^^<3 w Warszawie Skład główny u pj>. Gebethnera i Wolffa.

— m 'wr’ 'in 4F

Smak tego wina jest bardzo przyjemny, od 25 lat jest w użyciu z wielce po i 
myślnym skutkiem, w dolegliwościach : braku apetytu, kurczach iołądka i , 
w ogóle przy nieregularnym trawieniu.

Pepsyna « BOUDAULT* uznaną została przez Akademję medyczną w Pary tu 
i zaszczyconą pierwszorzędhemi medalami na wystawach : w Paryżu 4867 r.— 

w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — i w Paryżu 1878 r.
tesuaisa W Paryżu : Hottót-Boudault, 7, avenus Victoria, mhsssp-./ 

Składy w Warszawie u pp. Mrozowskiego, Sjńessa i Syna, Kucharzewskie 
go, Ziemińskiego, Stejnera, pani Sierzputowskiej i we wszystkich aptekach.

Kas żelaznych 
ogniotrwałych;

ul. Chłodna 18,5340,
illustr. franco. Wielki

Koronki Ruskie 
białe, czarne i Kolorowe z najpier- 
wszyeh źródeł, otrzymano w* komis.— 
Crćpe-lisse, kwiaty, żaboty i Kaftaniki 
ranne, po cenach nizkieh. Senatorska 
J& 27, obok kościoła Ś-go Antoniego, 
mieszkania Ma 2. 5623

BALE DĘBOWE
4-calowe, sążni 260.

DESKI DĘBOWE
l*/j cala grube, sążni 280 i brzostowe D/jj 
cala grube, sążni 124, są do sprzedania 
częściowo lub razem. Kupującym eałą par­
tię, odstąpi się stosowny procent. — Bliższa- 
-wiadomość w fabryce powozówM.Zle- 
mińskiego, Długa JŁ IS.g 595.

I Surprise pour les dames.
I Skończywszy praktykę w domu Stro-1 
| jów Damskich u „Marguerite 1’Ave- 
| nue de l’Opera“ w Paryżu, otwo- 
I rzyłam pracownię ubiorów dams-rS'1 
I i dziecinnych, w któręj wykonywam 
i roboty wedłuir .najświeższyen fasonu" 
I przywiezionych z Paryża, oraz z.naJ„]'" 
I szenji do takowych dodatkami. NO" | 
| wy-Świat Iw 46, 1-sze piętro.
I 5259 HENRIETTE. ;

Ważna wiadomość dla Dam
Specjalny Zakład

Kroju Sukień 
i wszelkich fasonów. W ośm... o 
dwunastu najwięcej lekcjach p® "J," 
ję się kompletnie wyuczyć osoby niem;- : 
żadnych zasad. Nauka, polegająca ‘ 
chowaniu teehnieznem p. Burżoa 'tak •F*'1 
niezawodną, iż nigdy nie potrzebowała nut: 
pszen, a mrnio to o tyle jest zrbzum<'- 
ze każda , uczennica po czterech 17 
kejach krore już może ze swego mrł„ ■ , 
i Wykończać razem cała suknie bez o f 
ki Ze teoria ta jest “doskoniłą,. ffily' 
fakt, iz ulegając wielostronnym żadaninm 
z dniem 8 lipea r. b. otworzyłam ma^m 
strojow damskich, w którym wedle tej metodv 
obstalunki są wykonywane. O.Ua nauka ™ 
skończeniu której uczennicą otrzymuj. 
tent, kosztuje tylko rs. 10. J ^a"

Była Nauczycielka Instytutu w Nowsi. 
AleKsąndrji (Puławach. ZALESKA ' 
róg Senatorskiej i Podwala M 2, wij. 
ście od Podwala, w bramie na 2 piętrze

Tamże do nabycia wszelkie Formy z doi 
pasowaniem. 57*26

KAUCJO NOWAW?
Biuro Nauczycielskie

ANNY DAMERAU
Krakowskie-Przedmieśeie Jiś 36, wPk°sł 
skiego-Placu, ma do umieszczenia, .G“”, 
nerów i Nauczycieli, obojga płci tak. k 
joweów jak i zagranicznych. Bony 
narodowości i Korepetytorów. ę?—-

Halki włóczkowe
Barchany białe, i kolorowe i 
Garnitury kutnerowe, damskie I 09 ^ 
Puch edredonowy na funty i arkusze, r 
waPJfi 7.-R. KOECHĘR. .. 5T -1
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Slowzyai Spożywcze
MERKURY"

posiada SttLElPY:
Nr 1. Kowy - Świat pod Kr 7®. 
Nr 2. Podwal Kr 17.
Nr 3. Elektoralna Nr 33. 
Nr 4. Marszałkowska Nr 45. 
Nr 5. Kowolipie Nr 3.
Nr 6. Kraczaróg Hożej Kr — 
Nr 7. Twarda pod Kr 18.

Fabryka Fortepianów
JÓZEFA HILDT,

ID-A-WiSTIEJ

ELEKTORALNA Nr 6. *
Posiada wybór Fortepianów różnych systemów.

KONRAD POHU INŻENIER i S-ka,
Chłodna Kr 1O, w Warszawie.

Biuro Techniczne, Warsztaty Mechaniczne i Specjalna Fabryka 
dzwonków powietrznych i elektrycznych,tTelefonów i Piorunochronów.

W Sklepach Stowarzyszenia sprzedają się wszelkie prodnkta 
spożywcze i kolonjalne w gatunkach wyborowych!
, W sklepie przy ulicy Marszałkowskie| Wino SSorde- 
awx, sprowadzane przez Zarząd z Erańcji: Wina Węgier- 
skic» firm Eukiera i Stępkowskiego, Wódki, Ara­
ki, Likiery firmy Sznajdra, oraz Wina Krymskie, 
począwszy od kop. 30, oraz Szampańskie, od kop. 
75 do rs. 2, za butelkę.

Wina Krymskie znajdują się też w sklepach, przy ulicy: 
Kowy-Świat, Elektoralnej, Kruczej i Twardej.

Pragnący przystąpić do Stowarzyszenia wnoszą wpisu rs. 1 i udzia­
łu rs. 10, który opłacony być może bądź w całości, bądź też komple­
towany z dywidendy przypadającej od zakupów.

Po złożeniu samego wpisu, nabywa się już prawa do zysków.
Stowarzyszeni zakupujący towary w sklepach Merkurego, otrzy­

mują marki dywidendowe wyrownywające ilości zapłaconych pienię­
dzy, które oprócz dowodu do dywidendy, stanowią także kontrolę dla 
kupującej służby.

Oprócz tego można nabywać za markami: drzewo, węgiel, naftę, 
pieczy wo, wędliny i t. d.

Zapisywać się na członków można we wszystkich sklepach i w kan­
torze, Podwal Nr 17. 2425r

BITBO TECHNTCZNE
OLSZEWICZ i KERN.

WARSZAWA KIJÓW
Marszałkowska, 54. Kreszezatyk, dom Sztiflera.

Biuro podejmuje się kompletnego urządzania fabryk i zakładów przemysłowych, do­
starcza pojedyńcżych części maszyn, kotłów parowych oraz wszelkich przyrządów pomocni­
czych i artykułów technicznych dla walcowni żelaza i stali, fabryk Maszyn i Odlewni 
fabryk Krochmalu, Cukrowni, Gorzelni, Browarów, Olearni, Przędzalni, Tartaków, Garbar­
ni Cegielni, i innych zakładów przemysłowych. i—1216

5534

konserwujący wybornie obuwie, 
)RT DO KRÓLESTWA i CESARSTWA 

S. OiLlIślSKI,
Nauka i wychowanie.

Asoby udzielającej włoskiego języka po- 
Vszukuje się. Ul. Czysta JE 6. m. 15 13593 
1’aisczycielka z patentem poszukuje lekcyj 
[lub korepetycyj. Bliższa wiadomość:' ulica 
Linonja JE 14. mieszkania 3. •_____ 1432
Francuzka, która posiada muzykę, po- 
[trzebna jest do towarzystwa osoby star­
szej, od gods. 12—8 w wieczór. Bliższa wia­
domość na miejscu: Marszałkowska Jś 17a, 
mieszkania JE 8. ________ ______ 13699
Osoba w średnim Wieku, rosjanka, córka 

kapitana, posiadająca języki polski i fran­
cuski, poszukuje miejsca przy dwojgu lub 
jednym dziecku do początków. Lecznica 
Czerwonego Krzyża, ulica Długa. 13374 
Nauczycielka posiadająca gruntownie ję- 
iyjzyk polszi, franeuzki i niemiecki, z kon­
wersacją, oraz przedmioty klasyczne, po­
szukuje ‘lekcyj. Adres: Chmielna 54, mie­
szkania 1. 13261

Lekcje muzyki na fortepianie udziela u 
siebie i na mieście osoba posiadająca pa­
tent Instytutu Muzycznego, Nowolipie .JE 15. 

mieszk, 11, od godz. 11—3.________13249
Nauczycielka z patentem, udziela lekejo 
[[języków i nauk klasycznych. Ogrodowa 
domu JE 17, mieszkania 23, zastać można 
od 11-tej do 3-cięj.___________ 13455_____
Ilona niemka, z dobremi świadectwami 
Dposzukuje miejsca przy zacnej familji. 
Wiadomość w sklepie pończoszniczym Świę­
tokrzyska JE 11, u pana Haehle. 13509 
Niemka posiadająca język franeuzki, jeżeli- 
[[by chciała udzielać lekcje za mieszkanie 
z usługą i herbatą, rano i w wieczór, raczy 
śię zgłosić za Żelazną Bramo przy ogrodzie 
Saskim JE 2 i mieszk. 2, 1-sźe piętro. 13600 
Angielka (z Londynu), życzy pomieścić 

JłSię.w zacnym domu, gdzie za mieszkanie 
i życie, mogłaby udzielać dziennie dwie go­
dzin lekcyj. .Adresy pod A. L. upraszam 
składać w biurze ogłoszeń. Senatorska 22. 
Rona niemka potrzebna zaraz do dwojga 
Bjdzieęi, za wynagrodzeniem rs. 60 rocznie. 
Ery wańska JE 12, róg Marszałkowskiej, mie- 
Szkania JE 4. ______________ 13763
ILauczyciełka polka potrzebną jest na 
jywiiś uo dwóch dziewczynek. Wiadomość: 
Ulica Wilcza JE 22a, mieszkania J® 1, mię- 
ozy godziną 11 inno, a 4 po pouni, 13738 
Szwajcarka lub iraneuzka, bona, potrze- 
flbna jest do dzieci, do Kijowa. Krakow- 
skie-Przedmieśeie 7, prawe skrzrdlo, mie­
szkania 28, na do.e. ‘ 13786

| ckcja języka angielskiego, po umiarko- 
Ijwanej cenie udziela nauczycielka, posia­
dająca upoważnienie Władzy. Tjlica Bednar­
ska JE 18, mieszkania 11, stróż wskaże. Za­
stać można od godz. 11—2.________13749
Nauczycielka z patentem poszukuje lekcyj 
[[lub korepetycyj języków i przedmiotów 
klasycznych", przysposabia na pensją i gim­
nazjum, oraz udziela początków muzyki. 
Leszno JE 54, m. 5, od godz. 12—6. 13733 
Nauczycielka potrzebną jest do udziela- 
[[nia początków dziewczynce, konwersacja 
w języku franeuzkim jest wymagalną. Wia­
domość: Świętokrzyzka JE 27, m. 3. 13737
Niemka znająca dobrze roboty, potrzebną 
[[jest, na parę godzin codziennie, do kon­
wersacji na pensję. Ulica Długa JE 23, dru- 
gie piętro, od frontu.__________13780_____
Nauczycielka z patentem Instytutu, ży- 
[[ezy udzielać lekcje za obiad lub mieszka­
nie, lub na godziny. Udziela też języków. 
Wiadomość w kiosku obok Kopernika, ży­
czy też egzereytować się na fortepianie, 
za lekcje. 13781
||edalistka, (która ukończyła gimnazjum 
jjjz medalem złotym), poszukuje lekcyj, ko- 
repetyeyj. Pańska 24, mieszk. 4. 1438
Ctudent uniwersytetu udziela lekcje, Krzy- 
□we-Koło JE 12, u rządcy domu. 12703

1*osady i prace, 
liczeń potrzebny jest do tapicera Swięto- 
(Jurzyzka JE 4, 13588
liczeń wieku lat 16, z dobrą rekomendacją, 
IJpotrzebny jest do składu broni Roberta 
Ziegler. 13670

Do felwarku 8-wlokowego, dobrze zago­
spodarowanego, 10 mil od Warszawy, 
przy szosie i kolei, potrzebny jest od Nowe­

go Roku zdolny ekonom, kawaler, lub wdo­
wiec bezdzietny, na pensją i stół. Oferty 
składać w kantorze Kurjera Warszawskie­
go, pod lit. B- P. 13618
I czeń potrzebny jest do cukierni. Ulica 
[JMarszałkowska JE 47. 13637
llządca domu potrzebnym jest zaraz,'z 
[[kaucją rs. 300. Bliższa wiadomość u wła­
ściciela domu Jś 29, ul. Piękna. 13706

Osoba z debremi świadectwami poszukuje 
miejsca do dozoru chorej osoby, pana lub 
pani, lub też do zarządu gospodarstwa, je­

dynie za życie i mieszkanie. Wiadomość u 
rządcy domu: Bednarska JE 4. 13607
Tfanny potrzebne są do staników, podręcz­
one i do nauki. Swiętokrzyzka JE 16 do­
mu, mieszk. 10, w pracowni Janiny- 13758

Osoby majjce bliższe stosunki znajomości 
|jz mieszkańcami miast Cesarstwa i Króle- 
stwaj mogą mieć pewien niestały dochód. 
Oferty ze wskazaniem nazwissa miast skła­
dać w Biurze Ogłoszeń, Senatorska 22, pod 
lit. L. G._____________________U19
Ipanny potrzebne są zaraz uzdatnione do 
( okryć, podręczne i dn nauki, w pracowni 
Chł u só w jeżowej, Nowy-Świat ŻE 51. 13470
Ejjanny do szycia na maszynie i do nauki 
| potrzebne. lilića Żelazna JE 37 ni. 16.

ranny potrzebne są, podręczne do sukien 
damskich i do palt watowych. Chmielna 
43e, mieszkania 8. 13725

Panna lub dziewczynka, potrzebną jest 
na stałe, znająca początki roboty poń­
czoszniczej na maszynie. Kiosk, Jerozolim- 

ska. róg Marszałkowskiej. 1440

Panna potrzebna jest do sklepu mączne- 
go, umiejąca dobrze rachować. Wiadom. 
na miejscu: Nowy-Świat JE 70, w godzinach 

południowych._________________ 13753
IZ obiata znająca krój i umiejąca dobrze 
[[szyć na maszynie, tak bieliznę jak i kra- 
wiecczyznę damską, poszukuje zajęcia, w do­
mu prywatnym na dnie. Wiadomość: Święto- 
krzyzka 8, mieszkania 7._________1439 “

Robotnice obznajmione z irehowaniem i 
pakowaniem flaszeezek, potrzebne są za­
raz. Wiadom. w laboratorjum W. Russyana. 

Ulica Bracka JE 2.______ ______ 13745
Osoba młoda, przyjemnej powierzchowno­

ści, mówiąca językiem polskim i niemiec­
kim, obznajmiona z handlem, życzy sobie 
miejsca sklepowej, lub odpowiedniego za­
jęcia, Wiadomość: Mylna JE 3. m. 21. 13726 
Osoba młoda, z dobrego domu, przybyła 

z prowincji, posiadająca języki: ruski, 
franeuzki, polski, niemiecki i muzykę wyższą, 
z patentem, życzy sobie zaraz przyjąć 
odpowiednie miejsce w Warszawie lub na 
prowincji. Wiadomość: Leszno JE 6, m. 7,

Panny potrzebne są zaraz do fcrawieeczy- 
zny, zdatne i do nauki. Ul. Krucza JE 12, 
mieszkania JE 18. 13735

poszukuję miejsca kantorowej, kasjerki, 
[sklepowej, w jednym z większych maga­
zynów, posiadam języki: franeuzki, ruski i 
niemiecki, z konwersacją, w razie potrzeby 
złożę kaucję. Adres; ul.‘Piwna JE 5, z bra­
my na wschody, 3 piętro, drzwi na lewo. 
Przyjmuję od godz. 12—2.________ 13772

sobą młoda, mająca dobre świadectwa, 
poszukuje miejsca do zarządu domem i 

zaopiekowaniem się dziećmi. Wiadomość w 
kiosku, ulica Dzika. 1441

Oanny podręczne do krawiecezyzny potrze- 
| bne są zaraz. Nowy-Świat JE 58, na dolę.

|o sprzi
[n szwaj

ho sprzedania
[Jwęgli. Wiadomo_____________________

2 klacze maści karej, powozowe, dla bra- 
Ku miejsca są do sprzedania, przy ulicy

Hr. Kotzebue jJ 3. 13612

Klawiatura niema, o 7 oktawach, do ćwi­
czenia palców, (dla początkujących), za 
rs. 10. Senatorska 27, stróż wskaze,’ oa go­

dziny 4—7 w wieczór. 13704

Meble b. mało używane do sprzedania ta­
nio: garnitnr franeuzki, garnitur orzecho­
wy, szaty rozbierane, szafki do bielizny, tre­

ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, 2 stoliki do kart, 
regulator paryzki. Ulica Chmielna JE 53, 
lokalu JE 8. 13290

Potrzebna jest młoda osoba, nmiejąca 
dobrze szyć i trochę krawiecezyzny dam- 
skiej. Włodzimierska JE 4 domu, mieszk. 7. 

Panny | odręczne i do nauki, potrzebne do 
sukien. Chmielna 44, lewa oficyna, 3-eie 
piętro.13789

Calopa lisowa popeliną kryta i suknia czay- 
jjtia grenadinowa jest do sprzedania. Ulica 
Leszno JE 57, mieszk. 5, 2-gie piętro; za- 
stać można od godziny 10--2, 142Q
li apusta piękna i pietruszka zimowa jest 
[[do sprzedania na pudy z odstawą. Ulica 
Niecała JE 2, w restauracji._______ 13586
jest do sprzedania garnitur mebli mahó- 

Jniowyeh. materją orzechową krytych, w 
bardzo dobrym stanie, za cenę" rs."200; ze­
gar stojący franeuzki, za rs. 28, i inne rze­
czy. Wiadomość Danielewiezowska JE 2, 
mieszkania 12, codziennie do godz, 12-ej i 

, od 4-ej do 6-ej po południu. 13640

iŁiipiao a sjsrsEeda^. 
pianina nowe Berlińskie, do sprzedania 
g i wynajęcia, oraz używane. Fortepiany: 
Małeckiego koncertowy z angielską mecha­
niką, sześcioma szprejcami i blatem belgij­
skim, drugi Małeckiego z wiedeńską mecha­
niką i Kralla i Seidlera, oraz paki od pia­
nin ‘i fortepianów. Nowogrodzka 25, miesz-' 
kania 29.___________________ 11870_____
Meble nowe i używane. Piechowskiego.

Marszałkowska 60, róg Zielonego placu, 
pierwsze piętro. 1172

Meble używane, z kilku pokoi, są do sprze­
dania u tapicera. Świętokrzyska JE 15.

jianino zagraniczne za rs. 2'75. Żelazna 
JE 33, mieszkania 12. 1.3596

KO sprzedania dwa obrazy bardzo ładne, 
________ jeara hotelu Drezdeńskiego. 13616 

‘ i dwa wozy, do wożenia 
ladomośe: Pańska Ja 48. 13619
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okoje umeblowane, każdy oddzielny, cena 
przystępna. Bracka Aft 5.13755

Cklep rzeźnicki zdatny na wszelki proee- 
od0i‘> jest do sprzedania bardzo tanio z po- 
wodn wyjazdu. Marsz a 1 kowska Aft 21. 13629

Meble mało używane, do sprzedania: gar- 
jjjnitur orzechowy, garnitur franeuzki, sza­
ły rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lu­
stra, biuro, szeslong; kredens, stół jadalny, 
konsolki do kart, łóżka, umywalka, tila- 
leta damska, kozeta z sześcioma napoleonka- 
mi i szafeezki nocne. Róg Marszałkowskiej 
Aft 26 i od Chmielnej Aft 27, naprzeciw bramy, 
j-sze piętro, mieszkania Aft 30.13679

|}okój duży, wygodnie umeblowany, z o- 
| sobnem wejściem, zaraz do wynajęcia. 
Piękna Jfe ID. m. 12.'1443

Ilortepisin dobry, siedmio-oktawowy, za 
1’251 rs. sprzedam. Świętokrzyzka Aż 31, 
oficyna. Meble także tanio.13790

Powóz z fordeklem jost do sprzedania, 
nowego fasonu, mało co używany, w bar­
dzo dobrym stanie, z walizami i t. p. rze­

czami, pochodzący z jednej z pierwszorzę­
dnych fabryk warszawskich. Obejrzeć go 
można w fabryce powozów M. Ziemińskie- 
go. ulica Długa Aft 16. 13784

Jest do sprzedania fortepiano nowe, z tu­
tejszej renomowanej fabryki, w tymże sa­
mym domu jest do wynajęcia mieszkanie 

świeżo wyrestaurowane, składające się z czte­
rech dużycn pokoi, z wszelkieini wygodami 
na 2 piętrze, wiadomość u właściciela domu’ 
ulica Dobra Aż 31. 13449 ’

£j o Lt a E e.
J oka! potrzebnym jest, składający się z 5 
jjjelegancko umeblowanych pokoi, na mie­
sięcy 4. Ktoby mini takowy do wynajęcia, 
raczy adres zostawić w Kantorze tegoż pi- 
sma pod liter. J. D. 13591

Sklep narożny, dystrybucyjno-galanteryjno- 
norymberski, z materjałami piśmiennemi, 
do sprzedania. Wiadomość w kiosku, Mar­

szałkowska róg Jerozolimskiej. 1401

Sklep wiktuałów do sprzedania, w bardzo 
dobrym punkcie i doorze korzystny. Wica

Zgoda Aż 1, wprost Przeskok.13727

plac do sprzedania blizko placu św. Ale- 
I ksąndra i 'Alei Ujazdowskiej, przy rogu 
Mokotowskiej i Wilczej, bez pośrednictwa. 
IV jadom.: Mokotowska Aft 15, stróż wskaże.

^Jwietny interes! Osoba, wyuczywszy się 
|Jza granicą, fabrykacji i prowadzenia fa­
bryki piór fantazyjnych, poszukuje wspólni­
ka lub wspólniczki z tysiącem rubli. Oferty 
pod adresem: P. A. składać w kantorze 
Kuriera Warszawskiegb.13782

flklep wiktuałów jest do sprzedania za
 przystętną cenę. Ul. Walieów Aft 5 nowv.

Oklep wiktuałów do sprzedania, bardzo 
lytanio, z powodu nagłego wyjazdu. Grzy­
bowska 64. 1399

W powodu wyjazdu sprzedaje się garni- 
jijtur salonowy, lustra okazałe, stoły, stolik 
damski, toaleta, łóżka, umywalnia, ■ szafa, 
szafki do bielizny, szeslong, biurko, stolik 
do kart, kredens dębowy, stolik do samo­
wara, stół jadalny, " krzesła, lampy, żyran­
dol, kandelabry, świeczniki, gzymsy, etc. 
Sienna Afe 3, mieszkania 4. 13568

fygubiłem na Długiej . ulicy książeczkę 
fesw was®, 

raczy oddać pod Aft 7 Nalewki, do Borucha 
Perlmana, za nagrodą. Hersz Grynbacn 
Płońska.___________________ _12A22 

IJrzyjmują się futra do podbijania i su- 
 knie, po przystępne) cenie. Nowy-Świat

Aż 52. mieszkania X 13. 13o53IZunuję używane meble, lustra, fortepia- 
jjny, pianina. Solna Aft 8, m, 27. 13573

||o wydzierżawienia od Nowego-Roku 
SJpropinacja w dobrach Krzywda, składa 
się: z domu zajezdnego z szynkiem i skle­
pem spożywczym, przy stacji Krzywda, kolej 
Łukowsko-Iwangrodzka. drugi szynk we wsi 
Kościelnej, a trzeci szynk wo W'si przy go­
ścińcu. Wiadomość: Marjensztadt Aż 3 do­
mu i mieszkania, do g. 10 z rana i od 3—4 
po południu.13743

EJokój z przedpokojem, elegancko
1 z usługą, jest zaraź do wvnaio„;°' 
Złota As 2a. Wiadomość u stróża 7’ 
do 3 po ,południu.__________  13731' 12

flhłopozyk trzyletni, blondynem, wyszedł- 
Ijszy ze sklepu, przy ulicy Zakroczymskiej 
Aż 17, dnia 18 Października dotąd nie wrócił, 
ubrany był w sukieneczkę granatową i palto­
cik brązowy z pąsową podszewką. Uprasza 
się. ktoby posiadał wiadomość o takowym, 
gilzie się znajduje, o danie znać pod wyżej 
wskazany adres do Maksa Mernitz. 13742

Jest do sprzedania palto aksamitne, okry­
cie syberynowe, pluszem okładane, palto­
ciki dziecinno, wszystko wcale nie używane, 

za przystępną cenę. Nowy-Świat Aft 44, mie­
szkania 14. " 13787

IB ewers na rubli sr. 200, na imię AJ>rama 
JSzmul Lumet w Krasnym Stawie. M 
poczcie zaginął, ogłaszamy przeto, ze tai; - 

wy jako nikomu nie zdatny, aby nam 
być'zwrócony, Lejbusiowi Ajchenbaum. u- 
Nowolipie Aż 31, w Warszawie. 13W_

SBąj^tek ziemski do sprzedania, o wiorst 
gdzicsięć od Warszawy, obejmujący włók 
.26*0;, z łąkami nadwiślańskiemi. bez żadnych, 

służebności. Wiadomość u adwokata Sztóchla 
od 5 do 7 po południu. Mokotowska A? 16a.

Ookój nie umeblowany, dla kawalera, jest 
| do najęcia w każdym czasie, z usługą.— 
Marszałkowska Ki 38. mieszk. 7. Zastać mo- 
żna od godz. 2—4 po południu. 13779 

I fortepian za rs. 38, o 6-u oktawach, w 
'dobrym stanie, jest do sprzedania. Wia­
domość przy kościele Ś-tej Trójcy na Solcu, 

u organisty, od 9 do 12 i oct 3 do 6. 13754

ilklep wiktuałów dn sprzedania wraz z dy- 
łjstrybueią, z powodu wyjazdu. Leszno Jft 66.

Dom do sprzedania, przynoszący 2,100 rs. 
dochodu, na dogodnych warunkach. Wia­
domość; Długa Ki 36, u sekretarza więzienia 

każdodziennie. 13609

RS. 100,000 i 150,000 do ulokowania na do­
bre nnmera hypoteczne, razem lub czę­
ściowo. "Wiadomość u adwokata przysięgłe- 

go Skokowskiego, Elektoralna Aft 29. 13613

HHanio bardzo, urzędowej roboty garnitnr 
]} mebli orzechowych, składający stę z ka­
napy, 2 foteli, 6 krzeseł i stołu pried ka­
napę, brokatelą krytych; tamże jest do sprze­
dania zegarek złoty damski, antik. Złota 
Aż 11, mieszkania 15. 13747

Na Nowym-Świecie, gdzie zakład Ś-tej
Marty pod Aft 47/1254, jest do wynajęcia 

w każdym czasie mieszkanie, na 2 piętrze, 
od frontu, złożone z 6 dużych pokoi i kuchni, 
za rs. 850 rocznie, stróż wskaże. 13633

Bo sprzedania garderoba damska. Ulica 
Szpitalna Aż 2, m. 7, piętro 1-sze. 13748

Restauracja jest zaraz do odstąpienia 
.z całem urządzeniem i patentem, a to 
z powTodu dostania przez właściciela posady. 

Wiadomość Leszno Aa 716. m. 1, do 10 rano.

Bo sprzedania szuba szopowa na wzrost 
śroani i szuba damska na wacie, ładna.

Ulica Leszno Aft 9. mieszk. 19. 13571

Bo sprzedania sążni brzozowych 150, su­
chych, na stacji Krzywda, kolej Łukow- 
sko-lwangrodzka. Wiadomość: Marjensztadt 

Aft 3 domu i mieszkania, z rana do g. 10, 
po południu od 3—4. 13742

Oklep wędlin jest zaraz do odstąpienia, ze 
jywsźystkieml utensyljami. Solna Aft 8, wia­
domość na miejscu., 13775

IZaretkę 2-osobową, mało używaną, ktoby 
jmiał do zbycia, zechce złożyć ofertę do 
kantoru niniejszego pisma pod lit. M. 13673

Dystrybucja elegancko urządzona, w kn- 
żdym czasie do sprzedania/ Kreta Ni 34.

Sklep wiktuałów d<> sprzedania w Każdym 
czasie z powodu zmiany interesów. .Wia­
domość w kiosku, róg Jerozolimskiej i Mar- 

f z a ł K o w s k i ej. 1428

8Sabie mało używane do sprzedania: gar- 
|nitur orzechowy, garnitur franeuzki, szafy 
rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lustro, 

szeslong, kredens, stół jadalny7, konsolki do 
kart, łóżka, umywalka, toaleta, firanki, re­
gulator. Twarda Jft 6, po lewej stronie, 
w pałacyku, lokalu 41.13620

ij.oszukuje się domu bez pośrednictwa 
I osób trzecich," w okolicy placu Trzech 
Krzyży. Wartości mniej więcej 30,000 rs. 
i to1 w jaknajkrótszym czasie. Bliższą wia­
domość można powziąść: ulica Hoża Aż 15. 
dom p. Stępkowskiej, mieszk. Aż 16. 13756

Lokal składający się z 3 pokoi i kuchni, 
z dwroma wejściami, z meblami lub bez, 
clo wynajęcia zaraz, przy ul. Nowogrodzkiej 

pod Ań 27, drugi dom od rogu Marszałkow­
skiej, tamże są do sprzedania u stróża różno 
meble, wiadomość na miejscu. 13450

Czopy, płaszcz, w dobrym stanie, oraz 
jySylwan i inne dzieła leśne, do snizedania. 
Marjańska Ab 2, m. 10, od g. 5—7 wieczór.

1 Jutro niedźwiedzie, kryte ezarnem suknem, 
w dobrym stanie, jest do sprzedania za

rs. 120. Ulica Ogrodowa Aż 20, mieszkania 
A*i 3, 1-sze pię'ro.13778

W Drukarni Kuriera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).   ______________
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IjSTyprzedaż mebli rzeźbionych, do sali 
jadalnej, si^afy, dla uczni. Nowo-Sena- 

torska Aś 2, stara poczta. 13768

as. i,400 potrzebne na spłacenie takie­
goż długu nypotecznego rtomu murowa­
nego w Warszawie. Suma ta pomieszczona 

jest w ’/z szacunku. Wiadomość przy ulicy' 
Śliskiej aż 5, mieszk. 5, od godz ny 2 do 5 
codziennie. . 13744

Ma bibliofilów: autografy, rękopisy i 
IJrzadkości bibliograficzne do sprzedania. 
Żórawia 8, mieszk. 9, w domu od godz. 3-ej.

Błam lisów, bardzo mało używanych, do 
sprzedania. Nowy-Świat AS 14, m. Aż 7.

IJortepian jest do sprzedania. za_ rs.100. 
’Windo ność przy ulicy Senatorskiej Aż 20, 
mieszkania AJ: 23. 13770

Erowiarnia z miejscem wyrobionem do 
sprzedania. Komorne niedrogie. Ul. Ma­
zowiecka AS 12.13585

Interests liassdł. ś majątls.

Rs. £,300 potrzebną jest pożyczka na rok 
jeden, gwarancja hypoteezna. Uprasza się 
o składanie ofert w kantorze Kurjera War- 

sz.nwskiego pod lit. W. Z._____ J 13592
Ckłep wiktuałów jest do sprzedania z po- 
jjwodu słabości męża, od kilku lat egzystu­
jący, dobrze procentujący. Gęsta Aż 14. 1434

Cklep przy głównej ulicy, blizko ratusza, 
§jest do odstąpienia. Wiadomość: Senator­
ska 27. w kantorze składu maszyn rolniczych.

Plac do sprzedania, Chmielna Aż 1547, bez 
pośrednictwa. Wiad.: Wspólna Aż lla, 
mieszk. 5, do 10 rano i od 5 do 7 wieczorem.

3skrsiypśec z których jedne mało i al­
tówka. są do sprzedania. Wiadomość u 
właściciela domu przy ul. Elektoralnej Aż 9. 

Bano w komis do sprzedania:2 garniturk 
mebli, a szczególnie jeden jedwabny, bar­

dzo ładny, w magazynie mebli. Marszałkow­
ska Aż 73, naprzeciwko Zielonego_I’lacu.  
Dachówka karpiówka, 24,000 sztuk, do 

sprzedania, tamże glina piecowa na fury, 
spi-zedajo się. Wiadomość ulica Kościelna 
Aż 12, mieszkania 14. ______ 13504_____
Kołdry najtańsze, największy wybór. Czy­

sta A6415. nowy 15, Ś. Wrotnowski. 13429

W powodu wyjazdu jest do 
^za znnneiszoną cenę, do 1-go Stycznia mie? 
szkame, składające się z 3-ch pokoi. “ 
rza, przedpokoju i kuchni. Ulica Krucza M s 
mieszkania 2, na parterze. 1373*6 1 
|>okój duży, piękny, wejście od gió^TT 
i wschodów, na 1-m piętrze, z wspólny 
przedpokojem, z usługą, samowarem i oni 
łem,. z meblami lub bez, do odnajęcia U” 
żdego czasu. Aleja Jerozolimska .W33' 
szkania 4; dla obejrzenia :adzwonić prozzę’ 
IJiekarnia jest do najęcia, lub ten lokal 

może służyć na jaki warsztat. Wiadomość- 
róg Brzeskiej i Ząbkowskiej ,V> 214ab, Prara'

Eieisiesienia rozmaite^

?fakład, pogrzebowy B. Korpaczewskien 
yNowy-Swiat 42, (dom własny). 1059 ’

Dziecię ładne, chłopczyk nowonarodzony 
IJnie chrzczony, jest do wzięcia za swoje 
Windom, u akuszerki. Wspólna 24. 13715 

1 pokój ze wspólnym przedpokojem, jest 
zaraz do wynajęcia, z meblami lub bez 
takowych. Nowy-Świat Aż 51, dla emerytki 

lub nauczycielki. 13469

Do najęcia zaraz 6 obszernych pokoi, oraz 
2 lokale po 3 pokoje, na 3 piętrze od 
trontu, z przedpokojami, kuchniami, zlewa­

mi i wodociągami, w domu pod Aż 28 przy 
uliey Elektoralnej. 13466

Łóżko mahoniowe bardzo szerokie, z do­
pasowanym materacem, w dobrym stanie, 
do sprzedania. Złota Ag 9B, w bramie napra­

wo jta dole.____________________13624

Bite?®! jest do sprzedania za rs. 89. Wi­
dzieć go można w sali licytacyjnej, ulica

Miód trwa.______________________ 13636

Pozostawione są do sprzedania 2 kare­
ty 2-os.obowe, w bardzo dobrym stanie, 
-w fabryce powozów Filipa Loretz, ul. Le­

szno Aż 24. 12999

fZ.apeiusze ubrane damskie, jesienne, są 
^tfo sprzedania niżej kosztu. Krucza 1(5 
lit. \C; tamże suknia wełniana. 13622
toby z posiadających dwa dużo lustra 

|^w ozdobnych ramach, życzył sobie wyna­
jąć takowe na rok jeden, osobom odpowie­
dzialnym, zechce złożyć ofeitę w Kantorze 
Kurjera W/trsz. pod lit. P. P. 13454
Meble do sprzedania, za b. przystępną 
ijjcenę, 2 garnitury mebli, rypsem krytych" 
oraz szafy orzechowe, kredensy dębowe, 
łóżka, komody, stoły, stoliki. Róg Hożej i 
Kruczej Aż 15. u stolarza. 12773

3aTsyetemu Lancastra, z przyborami 
^myśiiwskiemi, w- zupełnie dobryn^ stanie, 
do 'sprzedania. Wiadomość: ulica Żelazna 
Aż 19, u szwajcara.13623

Dnia 12 b. m. zaginął pies wyżeł z rasy 
ceterów, biały, w żolte ocinnany. Dna- 
wy znalazca raczy zwrocie go mi ulicę. 61- 

niczną Aa 9, za nagrodą. Nieprawy po.a- 
dacz do sądowej odpowiedzialności p<wu 
gnięty będzie.  —--
Puczka odchowana, czystej rasy ™OPS"^’ 
$do sprzedania. Wiadomość: ulica Granit, 
na Aż 13, u stróża.

Nowogrodzka Aż 18, do wynajęcia zaraz 
[|4 pokoje, przedpokój, kuchnia, na pier- 
wszem piętrze, rocznie rs. 360, oraz stajnia 
i wozownia rubli 13 miesięcznie. 13760 
pokój do wynajęcia, z meblami, usługą, 
f samowarom, oddzielnem wejściem, od 
frontu, od 1 Listopada, może bye z pościelą. 
Senatórska Aż 3, 2-e piętro, m. Aż 4. 1442

Calon o 3-ch oknach i sypialny z gabine- 
jjtem, na parterze, do wynajęcia od 1-go 
Listopada, z meblami i usługą. Ul. Żórawia 
Aż 11. dom p. Jąkobi, stróż wskaże. 13627 
Sklep z wystawą, urządzeniem gazowem, 

kuchnią, (mogącą być przerobiona na pra­
cownię), i schowanko,, do wynnjęfeią zaraz. 
Mar sza ł k owska, przy Świętokrzyzkiej Aż 48.

Pokoje z wszelkieini wygodami, miosię- 
§ cznie rubli ośm, za odbycie słabości ru­
bli osiem, u akuszerki B. Ulica Hoża Aft 12 
litera A.___________________13757

Akuszerka Frąezkiewiez, ul. Dzika Aś o2> 
przyjmuje osoby sekretne od rs. 10. z u- 
sługą; tamże jest chłopczyk dwóletni, szła- 

chetnego urodzenia, do wzięcia na właBiiosc. 
»Mężatka młoda pragnie wziąć dziecko do 

Ijiiersi. Wiadomość u stróża: ul. Pańska 
Aż 77 lit. K.___________________ 15776__
Mamka ze świeżym i obfitym pokarmom 
jjlposzukuje miejsca do dużego domu. JJk8" 
Cnłodna Aft 38, stróż wskaże. 13t>9o__

rtsoha potrzebną jost do gry iurtepmno- 
V'-rej, do tańców.—Tamże do wynajęcia du­
ży, jasny, o 2-eh oknach pokój. Ulica Grzy­
bowska Aft 5. w bramie, na 1-m piętrze. ' ’

Zakład opakowań, Solna As 8. Opakowa­
nia mebli, luster, fortepianów, wykonywa 
tanio i solidnie. 13572

Speko w kawiarni od lat kilku egzystu- 
!lS.błC0J, ulica Nowy-Świat Aż 1, o którego 
dobroci przekonała.się szanowna publiczność, 
sprzedaję prosto od krów: rano, w południe 
i wieczór i z odnoszeniem.______ 1444

B tanio i elegancko ubieram kapelusze 
edainskie i dziecinno, przerabiam stroiki, 
czapeczki i żaboty. Wspólna Aż 2s, m. 17JM

L krzypco stare, dobre, kupuję. Ul. Tam- 
fgKa AJ 9, mieszkania 6.___________ 1425
n/estawiemo w komis do sprzedania, rożne 
^j/meble z kilku pokoi, mało używane i szafy 
mahoniowe, ozdobne, cena najniższa. Mar­
szałkowska Aś 48, róg Świętokrzyzkiej. Ma­
ga zy n mebli.__________________13375_____
łfredens dębowy, amatorski, cały rzeźbio- 

l^ny, jest do sprzedania przy ulicy Grzy­
bowskiej Aż 35. w7 zakładzie rzeźbiarskim.

JJagle wiedeńskie w dobrym stanie do 
|sprzedania. Ul. Bugaj Aż 8, dom skarbowy.
o sprzedania folwarczek 4 włók, z Ja- 
dnyin ogrodem i domom, blizko kolei. 

Wiadomość Senatorska Aś 27. w kantorze 
składu maszyn._______________ 13493_____
Cklep wiktuałów do sprzedania. Ulica 
$ Ogrodowa Aż 61.13439

}Jutro, dolman, popielicowy, wełną krytr, 
do sprzedania. Wierzbowa Aft 4, m. Aft 7.

Stół bilardowy do jadalnego pokoju jest 
do sprzedania. Ulica Solna Aż 1, wiado­
mość u stróża. 13765

Sfiebie mało używane, do sprzedania gar- 
fnitur orzechowy: szafy rozbierane, szafki 
do bielizny, tremo lustra, biuro, szeslong, 

kredens, stół jadalny, konsolki do kart, łóżka, 
umywalka. Złota Aż 10, m. 15, trzeci dom od 
Marszałkowskiej, po prawej stronie. 13528 
Me.ble do sprzedania: garnitnr, szafa do bie- 
jfglizny i ubrania, stół dębowy i krzesła rze­
źbione, stół czarny gruszkowy, stolik do sa­
mowara, lustra, tremo, szeslong, para łóżek, 
orzechowych, biurko dużo i małe, zegar i 
gzemsy do firanek. Szpitalna Je 2, mieszka­
nia 6, 1 piętro, z bramy na lewo. 13579

9 pokoje, przedpokój i kuchnia, 77177? 
»Jcą 1 oddzielną górą, z powodu wvii,i 
Mró7'S.OaN"V,i5°-Rokn'
Ćklop z pokojem do wynajęcia za77~7T 
podwala i Senatorskiej.J Wiadomi 
rządcy .domu: Senatorska Jfe -ą, 137^“
Pok6j. Z0.' ^śpófSym przedpokojTTTTTT' 
S wynajęcia każdego czasu, za rs 7 
sięezme. Ulica Twarda Aa 8a,
IJo wynajęcia od każdego c7777~T~ 
Omu port Aft 18 przy ulicy Franei^j,,??0; 
d«a spichrze na składy sprzedaży 
towarów; tam także wynająć można S'1 
unię. Wiadomość na miejscu. 137Rą *

Magle dobrze procentujące, są do sprze-
10 dania w każdym czasie, przy ulicy Zlo- 
tej po<l Aft 28 lit. B.___________ 13739
Magle do sprzedania. Ulica Nowy-Świat 

8. 13774

Palto jest do sprzedania na osobę średnie- 
| go wzrostu, podbite dublonami, kołnierz! 
mankiety karakułowe, za rs. 25. Ulica Żó­
rawia Aft 6, mieszkania 6._________ 13732

00 sprzedania fortepian w zupełnie do­
brym stanie, fabryki Bueholtza, za rs. 100, 
oraz 60 łokci krotonu, kupiony po rs. 1 kop. 

20 ł., a teraz odstępuje się za kop. 60 ło­
kieć. Wiadomość u optyka A. Chwata, ul. 
Miodowa Aż 10,_________________13740

Itotojida lisia, używana, do sprzedania 
gza rs. 75. Obejrzeć można każdodziennie 
od godziny 2—4 po południu. Krakowskie- 

Przedmięśzie, dom hr. Krasińskiego Aft 5, 
szwajcar wskaże. 13741

■Jl.utro tumaki, z pod szuby do sprzedania. 
ijTodwal Aż 16, mieszk. 14. 13791

J7oń wałach, ciemuo-gniady, 5—6 lat ma- 
Ijący, rączy, zdrów7 i silnie zbudowany, 
wzrostu rosłego, bez najmniejszej wady, jest 

do sprzedania zaraz. Mazowiecka Aż 4, szwaj­
car wskaże. 13785  


